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Sobotnia odprawa w  W arszawie 
wplaśnih calbwicie spluacli w ś r ii  Legi^iftów

Warszawa, 3. 11. (Tel. wł.) Odprawa 
legionowa w  Prezydium Rady Mi* 
nistrów jest nadal tematem rozmów 
w kołach politycznych. Zwraca uwagę 
fakt, że prasa opozycyjna, tak skora 
do omawiania różnych zmian w obozie 
prorządowym, tym razem zachowuje 
daleko idącą wstrzemięźliwość w oce* 
nianiu tak ważnego zdarzenia. Sfery 
polityczne tłumaczą to zjawisko tym 
faktem, że odprawa wywołała zupełne 
odprężenie w sferach legionowych i 
przyczyniła się do wyjaśnienia sytuacji 
w związku z ostatnimi zdarzeniami w 
kraju. Wywołuje to oczywiście nieza* 
dowolenie w sferach, które ze szczegół* 
nym zamiłowaniem wyolbrzymiają każ 
dy wypadek, zmierzający — ich zda* 
idem — do anarchizowania sytuacji 
wewnętrznej i  przenikają wszystko, co* 
kolwiek przyczyni się do jej uspoko* 
jenia.

Komentuje się stanowczy ton prze* 
mówienia Marszałka Smigłego*Rydza. 
którego szczegóły przedostają się już 
do opinii publicznej pomimo, że tekst 
mowy Marszałka nie zostanie ogłoszo* 
ny. Marszalek Smigly*Rydz wyraźnie 
podkreślił, że kto nie zamierza z nim 
iść, powinien wystąpić z otwartą przy!* 
bicą i wyraźnie to oświadczyć, a  nie, 
ściskając zewnętrznie dłoń Marszalka, 
knuć przeciw niemu za jego plecyma 
i szerzyć dywersję.

Ustęp ten wywołał na zebranych sil* 
ne wrażenie. Stwierdzić należy, że w 
czasie swobodnej dyskusji podczas 
przyjęcia, wydanego przez Premiera 
Składkowskiego po odprawie, nie pod* 
niósł się wśród obecnych ani jeden 
głos zastrzeżenia i sprzeciwu przeciw

W yjazd  P. P rezydenta
Warszawa. 3. 11. (PAT). Pan Pre* 

Zydent Rzeczypospolitej wyjechał 
dziś do Wisły.

StraszOwa powodź
wyrządza olbrzymie szkody w Transjordanii

Jerozolima, 3. 11. (PAT) Powódź, 
która ostatnio nawiedziła Bliski 
Wschód, czyni w dalszym ciągu spu* 
stoszenia. Donoszą o olbrzymich szko* 
dach w  Transjórdanii. Połączenia ko* 
lejowe Ammanu z Mediną są w trzech 
miejscach przerwane. Ucierpiały rów* 
nież bardzo szczepy arabskie, koczują* 
ce w okolicy Beersheba i na pustyni 
Synajskiej. Około 50 rodzin arabskich 
jest bezdomnych, utraciwszy wielbłądy 
i trzodę. Rząd pospieszył z pomocą,

linii Marszałka Smigłego=Rydza. Do* 
dać zaś trzeba, że na odprawę przybyli 
wszyscy reprezentanci opozycji, repre* 
zentujący się wyłącznie z Krakowa i 
Lwowa. Zmiana ich stanowiska, zaj*

PERFUM Y
KOSMETŻKI

Ijroayste nabożeństwo żałobne
za spokój duży ś. p. Marsz.!. Piłsudskiego

Warszaw3. 3. 11. (PAT). Dziś o go* 
dżinie 9.30 jako w dzień Zaduszny, w 
kaplicy pałacu belwederskiego odbyło 
się nabożeństwo żałobne urządzone 
staraniem p. Marszałkowej Aleksan* 
dry Piłsudskiej.

Mszę św. za spokój duszy ś. p. Mar* 
szalka Józefa Piłsudskiego odprawił 
ks. biskup połowy Gawlina.

Na nabożeństwie obecni byli: Pani 
Marszałkowa Aleksandra Piłsudska z 
córkami oraz rodzina, Pan Prezydent 
R. P. prof. Ignacy Mościcki, Marsza­
łek Edward Smigły*Rydz z małżonką, 
pan prezes Rady Ministrów, Mar-

Amerykański sztab główny
przygotowuje plany mobilizacyjne

Waszyngton, 3. 11. (PAT) W  ostat* 
nich czasach obiegały pogłoski, jakoby 
amerykański sztab główny miał przy* 
gotowywać plan mobilizacji na wy* 
padek wojny.

Obecnie wyszło na jaw, że do ofice* 
rów rezerwy niektórych rodzajów bro*

wysyłając żywność i lekarstwa. Droga 
do Egiptu uległa w wielu miejscach do* 
szczętnemu zniszczeniu. Niżej położo* 
ne przedmieścia Tel Avivu są również 
zalane wodą.

•  •  «
Jerozolima. 3. 11. (PAT). Zwalcza­

nie akcji terorystycznej przez rząd 
mandatowy trwa. W  kołach muzuł* 
mańskich zaznaczył się pewnego ro­
dzaju krytycyzm w stosunku do 
ranem.

mowanego przed odprawą, uważana 
jest tutaj powszechnie za przekreślenie 
dotychczasowych nastrojów opozycyj* 
nych w niektórych, zresztą nielicznych, 
kołach tzw. lewicy legionowej.

szalek Senatu Aleksander Prystor, 
Marszalek Sejmu Car, członkowie rzą­
du, prezes N. I. K. gen. KrZemieński, 
wicemarszałkowie Senatu i Sejmu, pod 
sekretarze stanu, przedstawiciele władz 
sądowych, administracyjnych, samo* 
rządowych, generalicja oraz najbliżsi 
oficerowie z otoczenia Marszalka Jó* 
zefa Piłsudskiego, przedstawiciele 
Związku Legionistów, P. O. W ., Fe* 
deracji P. Z. O. O., Unii Związku 
Obrończyń Ojczyzny i innych. Na 
dziedzińcu belwederskim ustawił się 
szwadron pułku szwoleżerów, który 
oddał honory wojskowe.

ni wystosowano listy z zapytaniem, 
czy zgodziliby się objąć stałe stano* 
Wiska w armii na wypadek, gdyby sy» 
tuacja stała się krytyczną, oraz w ja* 
kim terminie mogliby ewentualnie zli* 
kwidować swe prywatne sprawy.

Poza tym departament marynarki 
wydał poufne instrukcje dowódcy flo* 
ty wojennej na Pacyfiku, dotyczące 
ewentualnej konieczności nagiego wy* 
płynięcia floty. Pewna ilość okrętów 
zgrupowana jest w sąsiedztwie wysp 
Aleuckich.

W  kołach poinformowanych pod* 
kreślają jednak, że departamenty woj* 
ny i marynarki mają prawo czynienia 
tego . rodzaju przygotowań z ich wła* 
snej inicjatywy bez żadnych instrukcyj 
z Białego Domu. Oba te departamenty 
wydawały częstokroć zarządzenia, któ* 
re stanowiły pewne odchylenie od linii 
politycznej, ustalonej przez rząd. To 
właśnie pozwala mniemać, iż zarządzę* 
nia, wydane tym razem przez sztab 
główny, nie posiadają specjalnie do* 
niosłego znaczenia.

Depesza m in. Antonescu  
do min. Becka

Bukareszt, 3. 11. (PAT) W  związku 
z 5«tą rocznicą objęcia przez ministra 
Becka teki spraw zagranicznych, min. 
Antonescu wysłał pod adresem min. 
Becka następującą depeszę:

„W chwili gdy mija 5 lat od objęcia 
przez Pana kierownictwa spraw zagra* 
nicznych, w którym to czasie dokonał 
Pan dzieła konstruktywnego i trwałe* 
go, pragnę wyrazić Panie Ministrze i 
kochany przyjacielu najszczersze ży* 
czenia, aby dalsze sukcesy uwieńczyły 
Pańską działalność, która zawsze słu­
żyła sprawie pokoju europejskiego i 
przyjaźni polsko*rumuńskiej“.

Dr. Szpaczyrtskl 
w icedyrekto rem  Fund. Pracy

Warszawa, 3. 11. (Tel. wł.) Stano* 
wisko wicedyr. Funduszu Pracy ob* 
jął dotychczasowy naczelnik Wydziału 
pracy Biura głównego Funduszu Pracy 
di. Stanisław Szpaczyński.

Ks. W indsor w  B ia łym  Domu
Waszyngton, 3. 11. (PAT) Donoszą 

urzędowo, że książę Windsoru ż mał* 
żonką podejmowani będą przez prezy* 
denta Roosevelta śniadaniem w Bia* 
łyro Domu, prawdopodobnie już w piet 
wszym dniu ich przybycia, to znaczy 
11 listopada.

P ierlo t tw o rzy  gabinet
Bruksela, 3. 11. (PAT) Po rezygnacji 

socjalisty De Mana misji tworzenia 
rządu podjął się wybitny członek par* 
tii katolickiej, dotychczasowy minister 
Pierlot.

Cham berlain zd ró w
Londyn, 3. 11. (PAT) Stan zdrowia 

premiera Chamberlaina poprawił się 
do tego stopnia, że przewodniczył on 
dziś rano obradom gabinetu.

Król grecki w  Rzym ie
Rzym, 3. 11. (PAT) Król grecki Je* 

rzy II*gi przyjął ministra spraw zagr. 
hr. Ciano, po czym odwiedził Musso* 
łiniego w pałacu Weneckim.

Kto wygrali
Warszawa, 3. 2. (Tel. wł.) W dzi* 

siejszym ciągnieniu dolarówki padły 
m. in. następujące premie;
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Energiczne zarządzenia rządy
likwidują wpływy komuny w Brazylii

,Harnas e“ w Hamburgu
Rió de Janeiro, 3. 11. (PAT) N a mo. 

cy rozporządzenia min. sprawiedliwo­
ści zostały na całym obszarze Brazylii 
zamknięte wszystkie tajne stowarzyszę* 
nia, w pierwszym rzędzie loże mason* 
skie, do których, jak stwierdziło do* 
chodzenie, dotarła agitacja komuni* 
styczna.

Równocześnie zarządzono przeproś 
wadzenie rewizyj we. wszystkich biblio-

Wybory rsa prezydenta 
m„ Drohobycza

Drohobycz.'3. 11. (Tel. wł.). Jak. się 
dowiadujemy, trzecie z rzędu wybory, 
na prezydenta m. Drohobycza odbędą 
się w  sobotę,' f. j. 6 b.' m. Posiedzenie; 
Klubu Polskiego radnych odbędzie się 
w czwartek,’ t. j. 4 bm. W ybory po­
wyższe, a zwłaszcza posiedzenie KIu- 
bu Polskiego zapowiadają się bardzo 
burzliwie.

Kandydatów na stolec prezydenta 
Jest około .14-tu, z których najpoważ­
niejsze są kandydatury: dra Michała 
Piecbowicza i dra Zakrzewskiego.

T E A T R  W I E L K I  , =  G O S Z . 8  W iE C Z .
H z iś  Ś r o d a  3 > g o  l i s t o p a d a  b r . D z iś
J e d y n y  w y s t ę p  św ia to w e j s taw y h iszpańskiej tancerki

IM A W  U  E  L B  a & B  BSS&
i  udziałem J. ROCH i J. HLFONSO.

Pieśni ludowe ia s k a
zostanę ocalone dla muzyki polskiej

Rybnik. 3. 11. (Tel. wł.). Jak już do- 
nosiliśmy we wrześniu i październiku 
bawił z inicjatywy instytutu śląskie* 
go na terenie powiatu rybnickiego

TRAGICZNA KATASTROFA 
N A  PRZEJE2DZIE KOLEJOWYM

Kielce, 3. 11. (PAT) Wczoraj na 
prżejeździe kolejowym wsi Lipienice, 
gm. Rogów pow. sandomierskiego, wy* 
darzyła się katastrofa. Pociąg osobowy, 
zdążający od stacji Szydłowiec do Ja* 
strzębia najechał na furmankę, wiozą* 
cą 5 osób.

Wskutek zdfcrzenia furmanka zosta­
ła doszczętnie rozbita. Spośród jadą* 
cycb 2 osoby zostały zabite na miejscu, 
a 3 po wydobyciu spod szczątków zmar 
ły w drodze do szpitala.

OLBRZYMI POŻAR
Kielce, 3. 11. (Tel. wł). Wc wsi Go. 

łębiów, w pow. radomskim, wybuchł 
pożar, niszcząc ogółem 13 domów mie- 
szkalnych wraz z budynkami gospo* 
darskimi i  tegorocznymi zbiorami. 
Straty wynoszą ponad 60.000 zł. W  cza 
sie pożaru dwie osoby uległy poparzę* 
niu.

P R Z Y P O M IN A M Y
ż e  c o d z ie n n ie  
zamawiać można

D Z IE N N IK  PO LSK I

STEFAN KORWIN PIOTROWSKI
właściciel ziemski

u r. w  r o k u  1858 w  C z e r w o n ej (z ie m ia  r a d o m sk a ), p o  k r ó tk ic h  c ie r p ie n ia c h  
z a o p a tr z o n y  św . S a k r a m e n ta m i, z m a r ł w  K o w lu  d n ia  1 lis to p a d a  1937 r o k u .

P o g r z e b  o d b ę d z ie  s ię  w  S a r n a c h  d n ia  3 -g o  l is to p a d a  b r . o  g o d z in ie  1 1 -te j  
o  c z y m  K re w n y c h  i  P r z y ja c ió ł  z a w ia d a m ia ją  p o g r ą ż e n i  w  sm u tk u

Syn, CófKi, Synowa, WnuHi

, tekach szkolnych, celem wyeliminowa* 
nia podejrzanych książek, lekcje w szkO 
łach mają być poprzedzane wykładami 
przedwkomunistycznymi. Cały kraj ży 
je dziś pod hasłem walki z komuniz­
mem.

Ze stolicy St.'Rio Grandę , M. Por* 
te Ałcgro Son donoszą, że gen. Dali, 
tro Filho, który objął władzę guberna- 
torską po gubernatorze Flores Da Cun 
ha, rozbroił brygadę t. zw. „proviso- 
rios“, utrzymywanych' przez guberna­
tora jako jego prywatna straż oraz 
Skonfiskował transport broni, zakupio* 
hej przez niego w Niemczech.

Energiczne zarządzenia rządu cen­
tralnego i gen. Dalltro Filho spotkały 
się z aplauzem olbrzymiej większości 
społeczeństwa brazylijskiego.

Rio de Janeiro, 3. 11. (PAT) W dniu 
27 ub. m. rozpoczął się w Rio de Ja* 
neiro przed trybunałem bezpieczeństwa 
narodowego czwarty i Ostatni próceś o 
rewoltę komunistyczną w r. 1935. Tym 
razem stanęło przed trybunałem 75 
oskarżonych.

Dla abonentów 30°,̂  zniżka.

znany muzykolog prof. Uniwersytetu 
poznańskiego dr Łucjan Kamieński, 
który zbierał teksty piosenek ludo­
wych, utrwalając je pa płytach.

Prof. Kamieński podczas --śwego 
pierwszego pobytu pa Śląsku w toku 
1936 zebrał około 360 pieśni, a. w  bież, 
roku w wyniku kilkutygodniowego 
pobytu w  pow. rybnickim zdolat ze­
brać ponad 400 pieśni. Zbiór pieśni lu* 
dowycli Śląska prof. . Kamieński za* 
mierzą wydać w specjalnym dziele, 
przy czym pierwszy .tom stanowić, bę* 
dą pieśni z pow. rybnickiego. ,

Czerwona dywizja 
w a lc z y  na  fro n c ie  C zen g -ta?

Tientsin, 3. 11. (PAT) Agencja Ha- 
vasa donosi:

Z  Czesnie donoszą o ożywionej dzia­
łalności japońskiego lotnictwa na fron* 
tach Hsinku i Czengta.

Przedstawiciel japońskich kół woj­

Min. Kościałkowski w  Radomiu
na poświęceniu pomnika śp. kp t Marskiego

Radom, 3. 11. PAT) Dziś przybył do J ległego bohaterską śmiercią w r. 1920. 
Radomia Minister Opieki Społecznej . P. Ministra powitali pp.. wicewoje*
Kościałkowski celem wzięcia udziału 
w uroczystości poświęcenia pomnika 
śp. kapitana Marskiego*Mąriańskiego, 
komendanta 7*go okręgu P.O.W., pp* |

I Ś . f p

Hamburg, 3. 11. (PAT) Zapowiada­
na od dawna premiera baletu Karola 
Szymanowskiego „Harnasie** w operze 
państwowej w Hamburgu odbędzie się 
w dniu 12 bm.

Wystawienie „Hamasj** w Hambur­

DZIŚ rewelacyjne arcydzieło filmowe w/g powieści GABRIELI ZAPOLSKIEJ p. t.

lad® gs Smosarsha 
Eugeniusz Bodo

Film, który, wywoła) żywe poruszenie szerokich kól miłośników kina 
ZNICZ, ZIEMB'rtSKfl, WESOŁOWSKI, HNYDZIFISKI. 4 letnia GRHŻYHKfl i 'nni

Publiczność w Dublinie 
m anifestuje sym patię dla Polski

SKŁAMAŁAM

Dublin, 3. 11. (PAT) Pobyt p. Ka­
zimiery Ilłakowicż w Dublinie i jej 
odczyty, wywołały wyjątkowe zaintere* 
sowanie miejscowej prasy i szerokich 
kół intelektualnych stolicy irlandzkiej.

Gazety zamieszczały na naczelnych 
miejscach fotografie - poetki polskiej -i 
jej życiorysy.

P. Illakowicż wygłosiła piękne prze­
mówienie w radio irlandzkim o „po­
godzie polskiej". Odczyt p. IKakowicz

Kto o tę p ił angielski okręt?
Lóndyrt. 3. 11. (PAT). ’ Zatopienie 

brytyjskiego statku „Jean Weemś" 
przez bomby, rzucone z samolotu po* 
wstańczego, wywołało energiczną re­
akcję ze strony rządu brytyjskiego. 
Przede wszystkim pancernik „Hood", 
skierowany został do. Barcelony, aby 
przeprowadzić dokładne. śledztwo, w

Wis 18 tal! „B R IS T O L *
PROGRAM LISTOPADOWY 

MARIA OSSIPOWA, tańce klasyczne. CO- 
LETTE - ETIENNE * W O N N E  THE 
TRIO DANCERS, JANINA WRÓBLEW* 
SKA, tańce cxceiWr.,.IRA BERI,-tańce cx. 
cćntr., MIRA ŻEBROWSKA, tańce klasy* 
czne. WANDA KARPIŃSKA, refrenistka, 
PHIL FILIP AND HIS SWINGERS, 
mistrz, orkiestra • jazz.• Początek o . 10»tej 
wiecz. w. środę i sob, od 6—9. wiecz., w nie­

dzielę i święta od 5—8 wiecz. 2767

skowych twierdzi, że wśród wojsk chiń. 
skich, walczących na froncie Czengta 
znajduje się czerwona dywizja, której 
straże przedmie złożone są z młodych 
chłopców i dziewcząt.

woda kielecki Lutomski, starosta ra= 
domski Mieszkowski; a u granicy mia­
sta Zarząd miejski z prezydentem Sta­
wińskim na czele.

gu zawdzięczać należy gen. intenden­
towi Strohmowi, który wprowadzi! na 
operowe sceny niemieckie „Halkę" i  
przygotowuje „Straszny Dwór*' Mo* 
niuszki.

o Marszalku Piłsudskim „Psychologia 
wielkości** odbył się pod auspicjami 
Związku Kobiet z wyższym wykształ­
ceniem przy uniwersytecie narodowym 
i wywołał niezmiernie pochlebną ocenę 
zarówno ze strony mówców, którzy 
przemawiali po p. Iłłakowicz, jak i pra* 
sy. Licznie zgromadzona publiczność 
gorąco manifestowała na część Polski i 
jej Bohatera Narodowego.

jakich okolicznościach statek został 
zatopiony.

Ponadto min. Eden oświadczył, że 
ambasador brytyjski w Hendaye zło­
ży! już ostry protest u  władz powstań 
szych.

Poseł Bolenger z Labour Party zapy 
tal następnie ministra Edena, czy po­
siada jakiekolwiek wiadomości co do 
pochodzenia wspomnianego samolotu 
i co należałoby sądzić o informacjach 
prasowych, iż osobą odpowiedzialną 
za ten atak jest syn szefa rządu za­
przyjaźnionego z W. Brytanią pań­
stwa.'

Din -'

IKI
NAJNOWSZE MODELE 1937/38

Arcydziełatechniki. Rewelacje sezonu 
— sieciowe, na prąd stały i zmienny —

„CAPELLO"
również oszczędnościowe SUPERHETE 
RODYNY BATERYJNE najkorzystniej za- 

.kupisz za gotówkę lub na spłaty 
w znanej firm ie

BARWIK & BORZEMSKI
L w ó w .K o p ern ika lS , teł. 218-60

Porady fachowo-techniczne bezpłatnie 
2081

ŚMIAŁE WŁAMANIE W JARO­
SŁAWIU

(Zp) Onegdaj o godz. 6-tej wieczo­
rem, kiedy na ulicy panował jeszcze 
ożywiony ruch, jacyś sprytni włamy­
wacze dostali się przez okno do mie­
szkania p. Józefa Becka przy ul. Grodz 
kiej f  ograbili je zupełnie z wartościo­
wych przedmiotów, biżuterii i gotów­
ki czyniąc szkodę na około 1.000 zło­
tych.

Już następnego dnia udało si? poli< 
cji przyaresztować sprawcę tego zu­
chwałego włamania, niejakiego Furma­
na, który w czasie konwojowania go 
do komisariatu, usiłował zbiec i sza­
motał się z posterunkowym, raniąc gc 
nawet w twarz. Furman znajduje się 
w areszcie.
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G o s p o -
i l u r t i g

p r z e k r ó j
Rok bieżący przyniósł wyraźną 

poprawę sytuacji gospodarczej Pol* 
skj. Popraw a ta miała swe źródło 
przede wszystkim w  ożywieniu ru* 
chtt b  u  d  o w  1 a n o»i n w  c s t  y  c y  j* 

n e g o ,  jak  również — w  pewnym 
stopniu — w zaznaczającej się po­
prawie w  r o l n i c t w i e .

Charakteryzując naszą obecną sy* 
tuącję gospodarczą, B a n k  G  o s p o 
d a r s t w a  K r a j o w e g o  podkre* 
ślą, iż miesiące jesienne zaznaczyły 
się wysokim stanem produkcji prze* 
myślowej i obrotów. Prócz czynni* 
ków sezonowych, występujących 
w tym czasie, na rozmiary produk­
cji i obrotów  wpłynął silny ruch in* 
wcstycyjny w  zakresie robót publicz 
nych, w  budownictwie i przemyśle. 
D o popraw y zbytu artykułów prze* 
myślowych przyczynia sie pozą tym 
wzrastająca stopniowo siła nabyw­
cza l u d n o ś c i  r o l n i c z e j ,  która 
otrzymuje za swoje produkty znacz* 
nic korzystniejsze ceny, niż przed 
rokiem.

W edług danych Głównego Urzę* 
du Statystycznego, wskaźnik cen ar* 
tykułów sprzedawanych bczpośred* 
nio przez rolników wynosił w sierp­
niu rb. 50,3 wobec 37,2 w tym sa« 
mym miesiącu roku ubiegłego, wska 
źnik zaś w yrobów przemysłowych, 
nabywanych przez rolników pod* 
niósł się z 64,8 w sierpniu roku ubić 
glego do 66,3 w  sierpniu rb. Ceny 
zbóż i produktów  hodowlanych zo­
stały utrzymane, a częściowo dozna* 
ły nawet poprawy.

Czynniki te znalazły swe odbicie, 
w kształtowaniu się sytuacji r y n k u  
p i e n i ę ż n e g o ,  gdzie nastąpiło 
w ostatnich miesiącach całkowite 
uspokojenie. Skutkiem detezauryza* 
cji oraz w zrostu dochodu społecz* 
nego na rynku pieniężno*kredyto- 
wym pojawiły się n o w e  k a p i t  a* 
ł y, które znalazły zatrudnienie, 
zwłaszcza w  produkcji przemysło*

Na normalizację rynku pieniężne* 
go wpłynęło również osiągnięcie ró» 
wnowagi b  u d ż e t  u państwowego 
ze znączną nadwyżką dochodów nad 
wydatkami.

D ochody skarbu państwa w ubie* 
glym półroczu budżetowym 1957/38 
(kwiecień—wrzesień) wzrosły w po* 
równaniu z analogicznym okresem 
roku ubiegłego o 77,8 milionów zło­
tych i wynosiły 1.122,4 tys. złotych; 
w tym samym czasie wydatki bu* 
dżetu państwowego wyniosły 1.120,1 
tys. zł,, co w  stosunku do pierw* 
szego półrocza 1936/37 stanowi 
wzrost o 74,6 milj. zł. Osiągnięte 
wpływy stanowiły 49,7 proc, preli­
minarza budżetowego na calv rok, 
wydatki zaś — 49.6 proc.

N a czoło zagadnień o doniosłym 
znaczeniu, zarówno pod względem 
gospodarczym jak i politycznym —  
wysuwa sie ostatnio k  w e s t  i a s u* 
r o w c o w a.

Dla Polski, jako państwa, zajmu* 
jąccgo w śród krajów europejskich 
szóste miejsce pod względem obsza* 
ru, sprawa niezbędnych dla uprze­
mysłowienia surowców posiada pier 
wszorzedne znaczenie. Polska, po* 
siadaiaca bogactwa naturalne, jak 
wegiel. naftę, cynk, drzewo i sól, 
posiada n i e d o s t a t e c z n a ,  ilość 
rud żelaznych, odczuwając jednoczę* 
śnie brak tak  ważnych surowców, jak 
bawełny, miedzi i innych metali. 
Dlatego też musimy sprowadzać 
z zagranicy szereg ważnych surow* 
ców w celu zaspokojenia potrzeb 
swego przemysłu, przy czym 60% 
wartości wszystkich towarów przy­
wożonych do Polski przypada na 
surowce.

STALINOWSKIE WYBORY
Z wielkim hałasem i na szeroką ska­

lę zakrojoną propagandą rozpoczęła 
się w Sowietach k a m p a n ia  wy* 
b o r  cza.

Wybory, które mają się odbyć w 
dniu 12 grudnia r. b., nazywane są 
w prasie sowieckiej i w przemówię* 
niach poszczególnych agitatorów ko* 
munistycznycb wyborami S ta lin ó w *  
s k in i  i. Gała kampania wyborcza o- 
piera się na gloryfikacji Iossipa Wis* 
sarionowicza Stalina, któremu nieszczę 
dzi się najrozmitszych przydomków 
jak „genialny wódz" —  „rodzony oj­
ciec narodów ZSSR“ — „przyjaciel i 
opiekun wszystkich uciśnionych" ' itd. 
W  tej gloryfikacji Stalina nie brak i 
takich przydomków, które posiadają 
znaczenie polityczne. W  Moskwie na 
jednym wiecu, który ogłosił kandyda* 
turę Stalina do Rady Najwyższej Z. S. 
S. R. ochrzczono dyktatora sowieckie* 
go „marszałkiem rewolucji światowej".

Tocząca się obecpie kampania wy* 
borcza i same wybory* mają specjalne 
znaczenie n a  U k r a i n i e ,  gdzie w cią 
gil ostatnich miesięcy dokonywano licz 
nych aresztowań i .egzekucyj opozy* 
cjonistów, zmierzających do usamo*

W  p m / p i s k u

U i n i s t e r s t u n
W  artykule pt. „Pięć iat u steru** 

charakteryzuje „Gazeta Polska" poli­
tykę min. Józefa Becka w rocznicę 
objęcia przez niego teki spraw zagra­
nicznych:

„Polska polityka zagraniczna, zro­
dzona z geniuszu Józefa P.lsudskiego, 
wytyczona w przyszłość Jego daleko 
widzącym wzrokiem na długie 'ata, nie 
ulega ■koniunkturalnym zmianom wo­
bec zachodzących zjawisk, fest stała, 
jasna i prostolinijna. Nie ma w niej 
niespodzianek, ani wahań, nis ma od­
chyleń od pionir,' nakreślanego wska­
zaniami Marszałka Piłsudskiego. „Pol* 
ska — jak m ó w ił p.. min ster Beck 
u> swoim'e.ypdse w Senacie — nie jest 
przypisana do żadnej doktryny, ani 
w  treści, ani w formie". Prowadzi swą 
własną politykę — politykę polską, sto­
jącą na usługach tylko i w łącznie  
własnej racji stanu.

Trzy filary podpierają gm-'ćh poi* 
skiej dyplomacji: siła wewnętrzna pań­
stwa, dóbrc stosunki z  sąsiadami i so­
jusze mające na celu jedynie obronę 
własnych interesów.

Silna armia, skonsolidowane we­
wnętrznie społeczeństwo wokół jednej 
naczelnej idei obrony własnego kraju, 
rozwój gospodarczy oraz spokój we­
wnętrzny — oto naczelne hasła, które 
ułatwiają każdej dyplomac i wykony­
wanie jej trudnego zadania, a zarazem 
gwarantują pewność je: pra:v W  sy­
tuacji geograficznej Polski, leżącej na 
rubieży dwóch cywilizacji, między wron 
gimi sobie ustrojami państwowymi — 
współczynnik siły własnej ma szcze- 
golnie doniosłe znaczenie, Jednocześnie 
w znacznej mierze przyćzunia się on 
do utrzymania dobrych stosunków

Zagadnienie to  łączy się ściśle 
z problemem h a n  d i  u z a g ra *  
n i c z n e g o Polski. Trwająca od 
naru miesięcy pasywność naszego 
bilansu handlowego, została spowo* 
dowana głównie poprawą koniunk- 
tury, co w  konsekwencji wywołało 
zwiększenie importu surowców i 
środków produkcji, przy równo­
czesnym wzroście ich cen.

Dane statystyczne za pierwsze pół 
rocze rb. wykazują, iż przywieźli* 
śipy z zagranicy towarów wartość* 
594.5/0 tys. zł., wywieźliśmy nato­
miast za 582.174 tys. zl. Nadwyżka 
przywozu nad wywozem z Polski —- 
za okres ubiegłego. półrocza — wv« 
nosi 12,4 mili, zł., na •niekorzyść 
Polski, Saldo ujemne za okres 9«ciu 
miesięcy rb. wzrosło do 61,8 ntiln.

dzielnienia Ukrainy. Dlatego też w pro 
wadzonej na Ukrainie kampanii wy­
borczej znajduje swoje odzwierciedlę* 
nie niebywale n a p i ę c i e  p o 1 i* 
t y c z n e .

z komunizmem. Drugim kandydatem 
jest premier sowiecki Mołotow,' które* 
go nazwisko na liście kandydatów wy* 
suwanych na Ukrainie ma zademon* 
strować spoistość państwową pomiędzy

kostka Karo-Pranchl ęoshonatą prjfuprawa. do kawy o wysmirnltimi smaku 
wproktuciTiuck kostkach!

Już dzisiaj podano do wiadomości 
listę czołowych kandydatów do Naj* 
wyższej Rady ZSSR z okręgów ukra* 
ińskich. Na czele listy tej kroczy dyk­
tator sowiecki Stalin, co ma podkre* 
ślić na zewnątrz łączność Ukrainy

J ó z e f a  B e c h a
z sąsiadami — co jest jednym z kano­
nów polskiej polityki zagranicznej.

W  okresie ostatnich lat pięciu oba 
nasze sojusze — z  Francją i Pumunią 
— zostały umocnione, usunięto z nich 
wszelkie niejasności wykluczając mo­
żliwość wszelkich błędnych interpre­
tacji.

„Bylibyśmy może szczęśliwszym kra­
jem, gdyby nasza rola w polityce euro­
pejskiej miała mniej znaczeni-. Ale to 
nie do nas należy. Są pewne jasne kon­
sekwencje, które wynikają - naszego 
położenia i : z  ogólnej ewolucii stosun­
ków. Sztuczne rozszerzanie naszej ak­
tywności politycznej byłoby z pewne 
scią przeciwne tradycji naszej polityki. 
Zejście poniżej te j  roli, jaką p.a-n jest 
wyznaczona, byłoby ucieczką przed 
odpowiedzialnością za nasze dzie­
dzictwo".

Słowa te , wypowiedziane p-zez p. mi­
nistra J. Becka (18. 12. 1936) — są lo­
giczną konsekwencją założeif polskiej 
polityki zagranicznej, która doży do 
stabilizacji pokoju powszechnego przez 
gruntowanie go w swoim regionie geo­
politycznym oraz przez popieranie ini­
cjatyw, które są wprawdzie mniej efek­
towne i ograniczające się do rozmia­
rów naszych bezpośrednich zaintere­
sowań, ale dzięki temu stwarzają mo­
żliwości rozwiązania — tych najistot­
niejszych dla nas zagadnień. Przyto­
czone słowa ministra Józefa Becka 
oznaczają jeszcze jedno. Oznaczają mia 
nowicie, że polska dyplomacja nie'do­
puszcza do rozpatrywania j rozstrzy­
gania spraw nas dotyczących bez na­
szego udziału. Nic o nas bez nas — jest 
tu dewizą'*.

zł. Należy podkreślić, iż ujemne sal* 
do bilansu handlowego nje spowo­
dowało zmniejszenia ąię krajowych 
zasobów kruszcowo - dewizowych w 
Banku Polskim, które wykazują sta* 
łą tendencje w z r o s t u .  Ponadto 
trzeba zwrócić uwagę, iż w sumie 
przywozu do Polski zawarte są 
przeiściowo zwiększone importy su­
rowców z krajów, z którymi łączą 
nas umowy rozrachunkowe, a więc 
skąd im port nie pociąga za sobą 
ubytku dewizowego.

T ak  wygląda nasze żvcie gospo* 
darcze w  przekroju analizy zimnej i 
obiektywnej. N a drodze ku lepsze* 
mu zdobywać się musimy na coraz 
nowe wysiłki i zwyciężać wytrwale 
nowe przeszkody,

K. N;

Ukrainą i Związkiem Sowieckim. Trx« 
cin kandydatem jest ludowy komisarz 
ciężkiego przemysłu Łazarz Kagano* 
wicz. Wiadomo, że na Ukrainie znaj* 
dują się główne ośrodki surowców nie* 
zbędnych dla przemysłu sowieckiego i 
dla wykonapia stalinowskich piatile- 
tek.

Dalej na liście figurują nazwiska lu* 
dowego komisarza spraw wewnętrz* 
nych J e ż o w a ,  który osobiście kiero* 
wał akcją wytępienia żywiołów opo­
zycyjnych na Ukrainie, oraz Stanisła­
wa Kosiora, pierwszego sekretarza ko* 
munistycznej partii Ukrainy i członka 
moskiewskiego Politbiuro. Wreszcie w 
Ługańsku wystawiono kandydaturę 
marszałka Woroszyłowa, który, jak 
wiadomo, w Ługańsku rozpoczął swoją 
karierę polityczną i rewolucyjną,. jako 
ślusarz, W  końcu tej listy .czołowych 
kandydatów z Ukrainy znajdują się 
obecny komisarz finansów ZSSR Czu- 
bar i przewodniczący CIK‘a Ukrainy, 
Petrowski.

Tych dwóch ostatnich jedynie repre* 
zentuje e t n i c z n y  e 1 e m e n t  iu k r  a* 
i ń s k i ,  gdyż obydwaj z pochodzenia 
są Ukraińcami. Napróżno jednak do* 
szukiwać się będziemy wśród zgłoszo* 
nych na Ukrainie kandydatów do Ra* 
dy Najwyższej ZSSR wybitnych człon 
ków komunistycznej partii Ukrainy, 
związanych swoją działalnością z tery­
torium ukraińskim. Oprócz starego Pe* 
trowskiego, który już dawno przestał 
odgrywać jakąś rolę polityczną,! stał 
się postacią dekoracyjną, oraz nie li* 
cząc Czubara, który już od roku 1933 
robi karierę biurokraty sowieckiego 
w Moskwie, nie ma ukraińskich na* 
zwisk na listach wyborczych- do Maj* 
wyższej Rady ZSSR.

Jest to fakt, który wymownie ilustru­
je s o w ie c k ą  p o l i t y k ę  n a r  o* 
d o w o ś c io w ą  oraz obłudę propa­
gandy sowieckiej, przedstawiającej U* 
krainę, jako wolne państwo w fedei-a* 
cji sowieckiej, korzystające z pełni 
praw narodowych. Nie można się dzi* 
wić, że wśród kandydatów do Najwyż* 
szej Rady ZSSR zabrakło. wybitnych 
komunistów ukraińskich. Oto po pro* 
stu nie było skąd ich wziąć, gdyż w cią 
gu ubiegłych dwóch lat większość 
z nich padla pod salwami plutonów 
egzekucyjnych, poszła do więzienia, 
lub wegetuje na wygnaniu w odlud­
nych strefach Syberii.

Tak więc przedstawia się sprawa 
zainscenizowanych na Ukrainie wy* 
borów. Wystawienie w przeważającej 
większości wypadków kandydatów ob* 
cych Ukrainie, świadczy o glębo* 
k i e j  p r z e p a ś c i  pomiędzy ludno* 
ścią ukraińską a reżimem sowieckim. 
Gloryfikacja Stalina nie wypełni tej 
p/zepaści a akt wyborczy, który ma 
być dokonany w dniu 12 grudnia, wy­
woła nowe pogłębienie przeciwieństw 
i konfliktów na tle zagadnienia naro* 
dowościowego. (t.)
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Odwołanie amb. Cerultiego
kcnsekurencia polityki Francji w o ta  Włoch

Rzym. 2. 11. (PAT). „Tribuna" • 'ko­
mentując udzielenie bezterminowego 
uWopu ambasadorowi * włoskiemu w 
Paryżu Cerutti, pisze, że odjazd amba. 
Sidora nie jest dowodem urazy, jaką

Kwestia wychowania ludzi
naczelnym zadaniem nar. socjalizmu

Berlin, 2. 11. N a otwarciu kursu dla 
przewódców S.A. we Frankfurcie nad 
Odrą minister oświaty Rust wygłosił 
przemówienie o wychowaniu narodo* 
wossocjalistycznym. Oświadczył on, że 
„kwestia wychowania ludzi zajmuje 
centralne miejsce w pracy politycznej 
narodowego socjalizmu. Narodowo— 
socjalistyczna praca wychowawcza ma 
uświadomić Niemców o realnym sensie 
świata.

Liberalny postulat równości znajduje 
się w diamentralnej sprzeczności z „rzęs 
czywistością, jakiej pragnął Stwórca. 
Naturalnego prawa walki nie zmieni

G O T O W E  U B IO R Y  M Ę S K IE
M A T E R I A Ł Y  J E S I E N N O - Z I M O W E  o r a z  
m u n d u r k i  i .p ła s z c z e  s t u d e n c K ie  — p o le c a

Tadeusz CwetlerSm zasłużonego Obywatela
O d k ilku dni miasto Ropczyce pogrążone 

jest w  sm utku i w  głębokiej żałobie z po* 
w odu zgonu zasłużonego swego honorow e, 
go Obywatela, adw okata D ra B r u n o n a  
K r i s c g o .  N ieubłagana śmierć wyrwała go 
nagle w czasie najintenzywniejszej pracy 
dla miasta, którego b y t najserdeczniejszym 
opiekunem i'orędow nikiem .

Lwowianin z urodzenia, po odbyciu s tu , 
diów  prawniczych na U niwersytecie J. K., 
w  ciągu których w ybitną rolę odgrywał w 
życiu akademickim, — pracował przez sze* 
reg lat w Prokuratorii Skarbu, lecz owład* 
n ięty chęcią samoistnej pracy społecznej 
szuka jej w małym mieście i  ku wielkiemu 
żalowi ówczesnych swych przełożonych i 
kolegów opuszcza Lwów, ażeby osiedlić się 
na stałe w Ropczycach. Otwiera tam kan« 
cclarię adwokacką, nic zasklepiając się jed , 
nak w swej pracy zawodowej, którą  pojm u, 
je jako  szczytną misję społeczną, wszystkie 
swoje wysokie kw alifikacje oddaje służbie 
narodow ej i obywatelskiej.

Z  biegiem czasu sta je  się inicjatorem i 
kierownikiem rozlicznych poczynań, bierze 
żywy udział w  pracach gminy, bezinterc, 
sownie przez szereg la t pełni czynności dy» 
rektora Kasy Oszczędności, której do koń* 
ca życia je s t  syndykiem , kieruje pracami 
miejscowego Kola TSL., — a na wszystkich 
tych stanowiskach w ykazuje niezlomność 
w yznawanych zasad, niezależność sądu, w y, 
jątkow ą odwagę cywilną, gorącą chęć siu , 
żenią innym , świetny ta len t organizacyjny i 
pracowitość graniczącą nieraz z  dziwa, 
ctwem. Z  wszystkimi tymi zaletam i łączy 
niesłychaną skromność. Podjąwszy jakąś 
akcję i  doprow adziw szy ją do odpowied* 
niego stanu, usuw ał się w  cień, żadnych nie 
pragnąc dla siebie korzyści i  żadnych nie 
szukając zaszczytów n i w yróżnień. H onoro , 
we obywatelstwo miasta przyjm uje z w zru, 
szaiącym zdumieniem, pierścień honorowy 
ofiarow any mu przez Z arząd G łów ny TSL. 
uważa w yłącznie za objaw  życzliwości to ,  
warzyszy pracy, a odznakę honorow ą Pol, 
skiej A kadem ii L iteratury przyznaną mu w 
uznaniu w ybitnej pracy  oświatowej za nie* 
zasłużone zupełnie odznaczenie. Odmawiał

SIDORA
TO GWARANCI® SOLIDNOŚCI 
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żywią Włochy wobec Francji, ani też 
objawem „złego humoru Włoch". 
Fakt ten jest tylko logiczną konsek­
wencją polityki, jaką Francja uprawia 
wobec Włoch.

mędrkowanie ludzi słabych. Musimy 
wychowywać ludzi odpowiednich

Zamiast osi Rzym -Berlin 
porozumienie Berlin-Paryż?

Paryż, 2. 11. Od piątku bawi w Pa* 
ryżu ambasador Rzeszy w Wiedniu — 
von Papen, który — jak zapewniają — 
przybył do Paryża w charakterze ściśle 
prywatnym, by zobaczyć wystawę, a

przyjęcia w ysokich urzędów  i nie przyjął 
również stanowiska W iceministra Skarbu, 
ofiarowywanego m u dw u k ro t przez Prc* 
miera D ra Steczkowskiego. Tłumaczył się 
wówczas, że nie czuje się godnym  tego do , 
stojeństwa i że pragnie pozostać w mieście, 
które ukochał i którem u chcc służyć do 
śmierci.

Kiedy po przeniesieniu w ładz pow iało, 
wych z Ropczyc do Dębicy i przez ewaku* 
ację w ielu instytucyj i wyjazd licznych ro . 
dżin miasto chylić zaczęło się do upadku, 
śp . D r. Krise stał się duszą Komitetu Oby* 
watelskicgo, powołanego d la  podniesienia 
Ropczyc. W spólnie z burmistrzem miasta p. 
Bułsztynem, rejentem Drem Srokowskim, 
ks. prof. Zwierzem i innymi obywatelami 
podejm uje pełną inicjatywy działalność, 
która właśnie teraz poczęła dawać wyniki. 
Przeprowadza się obecnie regulację miasta, 
przygotow uje pow ażną akcję uprzem ysło, 
wienia terenu, uzyskano zapewnienie p o , 
mieszczenia garnizonu wojskowego w  R op, 
czycach, a opuszczone przfcz władze bu* 
dynki obejm ują obecnie junackie hufce 
pracy w  zespole 500 junaków . I w  tej wła* 
śnie chwili, w  której ciężko dotąd  stroska, 
ne miasto poczęło wierzyć w swój now y o , 
kres pomyślności,, śp. D r. Brunon  Krise, 
ciągle bez wytchnienia pracom tym o dda , 
ny, pada jak  żołnierz na  posterunku.

Pogrzeb zasłużonego obyw atela stał się 
wielką manifestacją żałoby miasta i czci dla 
zmarłego. N a licznych gmachach zawisły 
żałobne chorągwie, a Rada M iejska dla ucz* 
czenia pamięci zmarłego jedną z ulic ozna, 
czyła jego nazwiskiem. W  olbrzym im k o n , 
dukcie pogrzebowym prow adzonym  przez 
ks. prof. Zwierza .w zięło udział całe mia, 
sto, delegat kraków skiej Izby Adw okackiej 
D r. Kryplewski i liczni obyw atele okolicy. 
G orąco i wymownie przed gmachami b. 
Starostwa i Sądu żegnali zasłużonego dzia, 
lacza i  Dziekana Rady A dw okackiej B ur. 
mistrz p . Bursztyn, Naczelnik Sądu p. Ma* 
ślak i Senior adwokatów  ropczyckich Dr. 
Federbusch. poczym  po nabożeństwie ża, 

•łobnym, które w kościele parafialnym o d , 
praw ił ks. Prałat Rogoż, przedstawiciele 
najpow ażniejszych rodzin mieszczańskich 
od setek la t osiadłych w Ropczycach, na ra , 
mionach ponieśli zwłoki ukochanego przo* 
downika prac swoich na miejsce wiecznego 
spoczynku. Tam niezliczoną ilością kwia* 
łów  żegnano zmarłego, a garść ziemi lw ów , 
skiej. k tórą przyw iózł mu stary przyjaciel 
Dr. Porątyński ze Lwowa złożona została 
do otwartej mogiły.

Ostatnie wzruszające słowa pożegnania 
w ypowiedział nad grobem w ierny tow a, 
rzysz prac  zmarłego i pow iernik jego zamic, 
rżeń ks. prof. Zwierz, składając imieniem 

' ludności ślubowanie, że nie ustanie ona w 
pracy, póki zamierzeń tych w całości nie 
spełni. S iła z jegó słów wiara, że w czy* 
nach szlachetnych jednostek tkw ią niezmo* 
żonę siły, które poprzez wieko trum ny ro , 
sną i  potężnieją i innych budzą do  czynu. 
Twórcza praca śp. Dra Brunona Kriscgo
trwać będzie nadal. .

T. P.

0 trumny Józefa Piłsudskiego
Podniosłe uroczystości w Krakowieuroczystości

Kraków, 2. 11. Dziś w przeddzień 
Święta Zmarłych odbyło się w Krakos 
wie szereg podniosłych uroczystości ku 
uczczeniu pamięci poległych i zmarłych 
o niepodległość Rzeczypospolitej.

O godz. 9*ej rano staraniem władz 
wojskowych w katedrze na Wawelu 
odprawione zostało przez ks. prałata 
Domasika nabożeństwo żałobne za spo 
kój duszy Marszałka Józefa Piłsuds 
skiego.

Po nabożeństwie zebrani udali się 
do krypty pod Wieżą Srebrnych Dzwo

szczególnie pawilon niemiecki. Ponie 
waż pobyt jego w stolicy Francji za*- 
powiedziany został tylko na cztery dni, 
należy oczekiwać, iż ambasador von 
Papen opuści Paryż • w niedzielę wie* 
czorem lub w poniedziałek rano.

Wizyta von Papena jest łańcuchem 
na atmosferę stosunków francusko*nie* 
mieckich. Należy przypomnieć, iż w 
Paryżu bawił ostatnio przewódca mło* 
dzieży niemieckiej Baldur von Schi* 
rach, który od pewnego czasu zaanga* 
żował się na rzecz zbliżenia między 
młodzieżą francuską a niemiecką.

Pakt R z y m -Tokio 
kw estią najbliższych sini

Rzym, 2. 11. Gała prasa podaje na naczelnych miejscach wiadomość prasy 
japońskiej o bliskim przystąpieniu Włoch do antykomunistycznego paktu 
niemiecko.japońskiego.

Wiadomość ta nie spotkała się tu z zaprzeczeniem.

M m . S £ h a c h t - -  u s tą p i ł
Berlin, 2. 11. Dotychczas brak urzę* 

dowego wyjaśnienia co do dr. Schach* 
ta, mimo iż publiczną tajemnicą stano* 
wi fakt, że dymisję swoją ze stanowi* 
ska ministra gospodarki Rzeszy złożył

t r e i i / i z r
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Salwa policji do tłumy
Echa krwawego

Białogród, 2. 11. Agencja Avala o* 
głasza następujący komunikat w związ* 
ku z dzisiejszymi .zajściami w miejsco* 
wości Novi Gdadac w okręgu Viro*

Stjepan Vraczicz, rolnik z miejsco* 
wości Novi Gradac, zawiadomił pod* 
prefekturę w Virovicza, że zamierza na 
dziś zwołać zgromadzenie członków b. 
kroackiej partii chłopskiej. Prośbie tej 
odmówiono.

Na miejscu zebrał się wielki tłum 
uzbrojonych włościan. Wysłany przez

Król Grecji
Rzym. 2. 11. (PAT). Przybył tu król 

grecki Jerzy II*gi. powitany na dwor­
cu przez Księcia Krzysztofa greckiego 
z małżonką, adiutanta królewskiego 
admirała Bonetti, gubernatora i Ijre*

nów. gdzie u trumny Marszałka. Pilsud 
skiego przez dzień dzisiejszy i jutrzejs 
szy służbę pełnią podwójna warta ho* 
norowa.

Po uczczeniu chwilą milczenia pa< 
mięci Wielkiego Zmarłego, u stóp 
trumny złożyli wieńce: imieniem armii 
gen. Piasecki, w imieniu Ziemi krakow 
skiej wicewojewoda dr. Małaszyński, 
imieniem prezydenta miasta dr. Kaplic* 
ki. W  tym momencie kompania hono* 
rowa sprezentowała broń, orkiestra o* 
degrała Hymn Narodowy. .

Prywatnym przyjazdom przedstawi* 
cieli kół politycznych towarzyszyły ró* 
wnież ostatnio wycieczki czy .to ml o* 
dzieży, czy też kombatantów, z któ* 
rych na uwagę zasługuje wizyta kom* 
batantów niemieckich w Besancon, któ 
ra miała charakter specjalnie przy* 
jazny.

Powyższe usiłowania na drodze lior* 
malizacji stosunków francusko*niemiec 
kich znalazły również swoje echo w 
przemówieniach ministra Delbosa oraz 
przewodniczącego Izby deputowanych 
Hcrriota w Lille.

on już od dłuższego czasu. Dr. Schacht 
miał wyrazić się przed paru dniami, że 
jeżeli chodzi o jego osobę, komunikat 
donoszący o jego ustąpieniu mógłby 
się już ukazać.

NA P ŁA S ZC ZE , K O S TIU M Y , 
S U K N I E  J E S I E N N E ,  
PIĘKNE KORONKI i JEDWABIE

wiecu w Gradac
podprefekta dowódca patrolu żandan 
merii zawiadomił zebranych o zakazie 
odbycia zgromadzenia

Napastnicy na rozkaz Mesśaroyą od* 
dali do żandarmów szereg strzałów re* 
wolwerowych, zmuszając ich do eofńię* 
cia się. Żandarmi w obronie życia zmu 
szeni zostali do odania salwy, skut* 
kiem czego trzy osoby zostały zabite, 
a kilkanaście, między nimi i poseł Mes 
sarov, rannych.

w Rzymie
fekta Rzymu oraz dyrektora protokó­
łu dyplomatycznego.

ZŁÓŻ GROSZ N A  F. O, N .
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Piłkarze polscy podbili Paryż
Reprezentacja Ligi wygrywa turniej we Francji 

po zwycięstwie nad Boiogną 5:1 (3:0)
Paryż, 2. 11. W  poniedziałek roze* 

grany został mecz piłkarski pomiędzy 
reprezentacją polskiej Ligi a drużyną 
Bologna, zakończony pięknym zwy* 
cięstwem Polaków 5:1 (3:0).

Sukces Polski jest tym bardziej zna? 
mienny, że prasa francuska na ogół za* 
powiadała zwycięstwo Włochów, przy 
znając jednak, że walka z Polską bę» 
dzie bardzo ciężka.

Mimo złej pogody i deszczu, jaki 
padał w Paryżu przez cale popołudnie, 
na mecz przybyło około 20 tysięcy wi« 
dzów, śledzących z wielkim zaintereso* 
waniem fascynujący przebieg gry. O? 
becny był na meczu ambasador R. P. 
Łukasiewicz oraz szereg wybitnych 
przedstawicieli kolonii polskiej w Pa* 
ryżu. I

POLSKA BEZ SŁABYCH 
PUNKTÓW

G ra drużyny polskiej była jednolita, 
bez słabych punktów. Drużyna nasza 
grała bodaj o klasę lepiej, niż wczoraj 
w  Lille. Obrona walczyła bez zarzutu, 
atak demonstrował najwyższy kunszt 
techniki piłkarskiej.

SKŁADY DRUŻYN
Polacy wystąpili w składzie: M^dej* 

ski, Szczepaniak—Gałecki, Kotlarczy— 
Nytz—Góra, Habowski, Piontek, Wo* 
stal, Wilimowski, Wodarz. Pod koniec 
meczu Habowskiego zastąpił Wostal, 
na środku ataku zagrał Korbas.

Skład drużyny włoskiej: Flarini, Gas* 
pari—Rigotii, Maini—Albaneze Ferra* 
ri, Liguera, Biaratti, Buzzoni, Scagliot* 
ti, Reguzziani.

Drużyna włoska grała dobrze tylko 
przez pierwsze 30 minut, potem zde* 
moralizowana bezustannymi ataki Po* 
laków ograniczała się raczej do obro* 
ny. Atak włoski nie mógł nic zdziałać 
wobec wspaniałej obrony Polaków.

WOSTAL ZDOBYWA PROWA* 
DZENIE

Już w 6*ej minucie Wostal zdobył 
prowadzenie dla Polski. Krótko potem 
przed bramką polską wytwarza się nie* 
bezpieczna sytuacja, lecz obrona wy* 
jaśnia ją szczęśliwie. W  12*cj minucie

NIEMIECCY PIŁKARZE POKO­
N A N I W  POZN A N IU

Poznań. 2. 11. Z  okazji l0*lecia klu* 
bu sportowego „Cegielski" rozegrano 
w poniedziałek mecz piłkarski w Po­
znaniu pomiędzy drużyną Cegielskie­
go, a niemieckim zespołem „Lucken- 
walder Sportverein“.

Zwyciężyła drużyna polska 5:1 
(3:0), okazując się zespołem bezwzglę* 
dnie lepszym. Przed meczem odbyła 
się defilada wszystkich sekcyj klubu 
wobec prezydenta miasta Poznania 
Więckowskiego oraz przedstawiciela* 
mi władz państwowych.

PIŁKARZE W ŁOCH ZREMISO* 
WALI ZE SZWAJCARIĄ

Genewa. 2. 11. W  Genewie rozegra­
ny został w obecności 20.000 widzów 
międzypaństwowy mecz piłki nożnej 
Włochy—Szwajcaria o puchar Europy 
Środkowej. Mecz dał wynik remiso* 
wy 2:2.

W  tabeli pucharu prowadzą obecnie 
Włochy stosunkiem punktów 7:1 
przed Węgrami 9:1, Czechosłowacją 
7:5, Austrią 5:7 i Szwajcarią 1:11.

Madejski broni bramki przed dalekim 
strzałem Scagliottiego. W  14*ej minucie 
Piontek, Habowski, Wilimowski i Wo 
darz przeprowadzają piękny atak, za* 
kończony strzałem Wodarza, obronio* 
nego jednak robinzonadą bramkarza 
włoskiego. W  18«cj minucie Wilimow* 
ski przestrzeliwuje centrę Wodarza, 
lecz już w dwie minuty później ten sam 
piłkarz z podania Wostala podnosi 
W'ynik do 2:0 dla Polski.

PRZED PRZERWĄ JU Ż 3:0
W  24*tej minucie Madejski broni 

bramki przed strzałem Buzzoniego. 
W  30*ej minucie atak Polski podchodzi 
pod bramkę włoską. Piontek strzela 
Moxkarz włoski broni. W  chwilę po* 
tem bramkarz włoski ponownie inter* 
weniuje, wobec silnego strzału Woda­
rza. W  następnych minutach Polacy 
oblęgają bramką włoską, bez rezultatu. 
.W 39-ej minucie Chabowski chybia o 
centymetr. Następuje z kolei atak wło* 
ski, lecz obrona nasza neutralizuje ich 
akcję pod bramką polską. W  41 minu* 
cie, Piontek z podania Wilimowskiego 
zdobywa trzeci punkt dla Polski, usta­
lając wynik meczu do przerwy.

Po przerwie Madejski broni strzału 
Biarattiego. W  9*ej minucie piękny 
strzał Wodarza przechodzi tuż nad po* 
przeczką, w minutę później Ferrari ia* 
pie strzał Westala. Wkrótce potem 
Szczepaniak broni ostry strzał Liguer* 
ry. W  lóstej minucie Bubiarotti dwu* 
krotnie strzela w biegu', lecz chybia. 
W  22*ej minucie Buzzoni Strzela gło­
wą, jednak chybia, a niebezpieczną sy­
tuację wyjaśnia Kotlarczyk.

W  24*ej minucie Madejski wybiega 
z bramki, lecz wraca na czas, by złapać 
centrę Reguzzianiego.' W  25*ej minu­
cie pod bramką polską wytwarza się 
niebezpieczna sytaucja, którą jednak 
wyjaśnia obrona. Od tej chwili Polak, 
Polska uzyskuje zdecydowaną przewa*.

Zwycięstwo piłkarzy W arty  
nad Legia

Warszawa. 2. .11. W poniedziałek na 
Stadionie Wojska Polskiego w War* 
szawie rozegrany został towarzyski 
mecz piłki nożnej pomiędzy poznań­
ską W artą oraz byłą ligową drużyną 
Legii. Mecz przyniósł zwycięstwo 
Warcie 4:2 (3:2),

Mimo dużej przewagi technicznej 
W arta nie wysilała się na wysokie 
zwycięstwo, w przeciwieństwie do Le­
gii, która grała ambitnie i ostro. Pierw 
szą bramkę zdobyła Warta w  trzeciej 
minucie przez Kaźmierczaka, przy tym 
piłkę wypuścił z rąk bramkarz Legii. 
W  7*mej minucie Szwarc podnosi wy­
nik do 2:0.

W  27 minucie Rajdek z podania 
Drabińskiego zdobył głową pierwszy 
punkt dla Legii. Od tej chwili gra jest 
wyrównana. W 30*ej minucie obrona

Wstrząsająca katastrofa kolejowa
Calais 2. 11. W  chwili, gdy pociąg 

pośpieszny z Brukseli wjeżdżał na sta­
cję w Calais, wywróciła się z niewia* 
domej przyczyny lokomotywa i jeden

Jl

gę, zachowując ją do końca meczu. | nie piłkarskie o trzecie miejsce w tur- 
W  35*ej minucie z podania Chabow* nieju paryskim. W  meczu tym druży*
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Płaszcze, suknie, kostiumy i komplety
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PT. Urzędnikom udzielamy kredytu r

skiego strzela Piontek, lecz trafia w siu* 
pek. Polacy dalej atakują.

WSPANIAŁA KOŃCÓWKA
W  40*ej minucie z centry Wostala, 

który zajął miejsce Chabowskiego, 
W ilimowski zdobywa czwartą bramkę. 
W  minutę później sędzia dyktuje kar­
ny za rękę włoskiego obrońcy. Korbas 
strzela celnie. W ynik brzmi 5:0 dla 
Polski.

W  ostatniej minucie gry Włosi zdo* 
bywają honorowy punkt ze strzału 
Reguzianiego.

Wśród hucznych braw drużyna pol­
ska opuszcza boisko. Wśród publiczno* 
ści słychać głosy, iż tak pięknej gry 
piłkarskiej jaką zademonstrowali Pola­
cy, Paryż dawno nie widział.

LIGA POLSKA—PARYŻ
Po meczu poniedziałkowym Liga 

Polska—Bologna, Francuzi zapropo* 
nowali drużynie polskiej rozegranie 
trzeciego spotkania na terenie Francji, 
mianowicie z reprezentacją Paryża. 
Decyzja w tej sprawie jeszcze nie za* 
padła.

O TRZECIE MIEJSCE W  TUR- 
NIEJU PARYSKIM

W  poniedziałek rozegrano spotka*

| Legii przepuszcza Kaźmierczaka, który 
zdobywa pewnie trzecią bramkę dla 
drużyny poznańskiej. W  trzy minuty 
potem w zamieszaniu pod bramką 
Warty Drabiński centruje Przcździec* 
ki 1-szy chwyta piłkę i strzela drugą 
bramkę dla Legii.

Po przerwie Legia jest wciąż w ofen 
sywie, gra przybiera no ostrości. Sob* 
kowiak z Warty zostaje silnie kontu* 
zjowany, a w kilka minut później ten 
sam los spotyka Kuberę z Legii i na 
5 minut przed końcem iheczu Nawrat 
zdobywa czwartą bramkę dla Warty, 
ustalając wynik dnia.

Mecz nie wywołał w stolicy większe 
go zainteresowania, gromadząc na 
stadionie niewiele ponad 300 osób. Sę­
dziował p. Halbora z Warszawy.

Trzy osoby, wśród nich maszynista 
i palacz, zostały zabite. Prace nad o* 
czyszczeniem toru trwają.

na francuskiej Ligi północnej pokona­
ła reprezentację Paryża 2:1,

HOTEL EUROPEJSKI
w e Lw ow ie, piać M ariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA, — CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. -  WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E . —

OBSZERNY HALL
C E N Y  U M I A R K O W A N E

O DRUŻYNOWE MISTRZOSTWO 
ŁODZI W  BOKSIE

Łódź. 2. 11. W poniedziałek roze­
grano dwa spotkania bokserskie o 
drużynowe mistrzostwo Łodzi. W  
pierwszym meczu Hakoah zremisował 
z K. P. Zjedn. 8:8. W drugim meczu 
K. S. Geyer pokonał Wimę 12:2. 
BOKSERSKIE M ISTR ZO STW O

P O Z N A N IA
Poznań, 2. 11. W  meczu bokser­

skim o drużynowe mistrzostwo okr. 
poznańskiego drużyna W arty  poko* 
nała Stelle gnieźnieńską 16:0.

Bokserzy W arty  zdecydowanie gó­
rowali nad swymi przeciwnikami, 
jdnak zwycięstwa Poznańczyków w 
wagach lekkiej i średniej były mało 
przekonywujące.

M E C Z  B O K SER SK I  
W  K R A K O W IE

Kraków. 2. 11. W  poniedziałek od­
był się w Krakowie mecz bokserski 
pomiędzy miejscową Makabj a Maka* 
bi z Sosnowca. Zwyciężyła drużyna 
sosnowiecka 9:7.

DOBRE WYNIKI LEKKOAjLE* 
TÓW  ZAGRANICĄ

Aczkolwiek oficjalny sezon lekko­
atletyczny został zakończony, jednak 
w tych dniach padły w Europie dwa 
doskonałe wyniki: długodystansowiec 
włoski Oeviaqua ustanowił we Flo* 
rencji nowy rekord krajowy na 10.000 
mtr., wynikiem 30:59,8 min.

W  Brukseli świetny biegacz Mostert 
uzyskał na dystansie mili angielskiej 
doskonały czas 4:18,4 min. Wynik ten 
nie będzie jednak uznany jako rekord 
Belgii, gdyż belgijski Związek lekko­
atletyczny nie rejestruje wyników n-- 
tym dystansie.

MISTRZOSTWA LEKKOATLF.* 
TYCZNE W PARYŻU

Paryż. 2. 11. Lekkoatletyczne mi­
strzostwa Europy w roku przyszłym 
rozegrane zostaną definitywnie w £a» 
ryżu na przebudowanym stadionie 
Pershinga w dniach 3—5 września
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Osuszanie bagien naddniestrzańskich
Piękne nowe dzieło techniki polskiej

Do głośnych t. zw. błot Samborskich 
odbyła się ekspedycja dla zapoznania 
się z pracami melioracyjnymi około 
kolmatacji bagien naddniestrzańskich. 
,W skład ekspedycji, zorganizowanej 
przez resortowe władze wojewódzkie, 
wchodził inspektor melioracji Min. 
Roln. i Ref. Roln. dyr. inż. Czesław 
Zakaszewski, nacz. wydz. roln. Urz. 
.Wojew. inż. Zygm. Szostak, kierów* 
nik oddziału wodno-melioracyjnego 
inż. Jan Barwiński wraz z zastępcą 
inż. Marianem FranCzukiem, kier, 
oddz. roln. inż. St. Nowicki, prof. 
Akademii Roln. w Dublanach dr. Bo* 
lesław Świętochowski, doc. hydro* 
techniki Politechniki lwowskiej dr. St. 
Bac, przedstawiciel Izby Rolniczej 
insp. Henryk Kern, kierownicy refe­
ratów melioracyjnych przy staro* 
stwach powiatowych we Lwowie, Sa* 
noku, Tarnobrzegu, Rawie Ruskiej i 
Jarosławiu. Ekspedycji towarzyszył 
przedstawiciel PAT-a. Na stacji w 
Chłopczycach za Rudkami, dokąd u* 
dano się koleją, powitało wycieczkę 
gtrono inżynierów i techników mełio*

G eo grafia  i to p o g ra fia  bag ien
Bagna Samborskie ciągną się pasem 

wzdłuż obu brzegów Dniestru powy* 
żej miejscowości Rozwadów, w gór* 
nym biegu tej rzeki, na przestrzeni 
23.000 ha. Z  tego całego obszaru, ba­
gna lewobrzeżne zostały już osuszone 
w dużej mierze przez samą regulację 
Dniestru i jego dopływów. Natomiast 
pas prawobrzeżny między Hordynią 
powiatu Samborskiego a Terszako* 
wem pow. rudeckiego wskutek braku 
dopływów dniestrowych między 
Strwiążem a Tyśmienicą, musiał być 
inaczej potraktowany i rozwiązanie 
znaleziono w systemie t. zw. kolma* 
tacji czyli sztucznego podwyższenia 
terenu dla jego osuszenia.

Odrazu zaznaczyć należy, że jest to 
jedyny punkt w Polsce, na którym za­
stosowało się na tak  wielką skalę i z 
takim skutkiem system kolmatacji.

Kompleks objętych kohnatacją bag* 
nisk ciągnie się na długości 28 km. 
pasem szerokości 2—6 kim. i zajmuje 
powierzchnę 10.410 ha. czyli przeszło 
18 tyś. morgów. Pod względem glebo­
wym, są to torfowiska, głębokie na 
brzegach bagien 1—2 mtr., w  środku 
4—7 mtr. i więcej.

Przed wykonaniem kolmatacji cały 
ten obszar porosły był trzciną, szu* 
warami, kępami olch, wikliny, ocze* 
tów, posiadał porosty wybitnie ba­

racyijnych i wodnych na czele z 'k ie ­
rownikiem referatu melioracyjnego sta* 
rostwa Samborskiego inż. Józefem 
Szykułą, który kierował poruszaniem 
się ekspedycji w  terenie. W  gronie 
wspomnianym znajdowali się m. in. 
inż. Kleją, kierownik regulacji Tyś* 
mienicy z Drohobycza, inż. Piller i 
inni.

Z  Chłopczyc udano się furmankami 
do Dołobowa pow. Rudki nad jaz 
Dniestru, tuż poniżej ujścia do Dnie­
stru rzeki Strwiąża. Tu powitał przy* 
byłych w serdecznych słowach wice* 
starosta rudecki p. J. Trznadel, pod­
kreślając wielkie znaczenie pracy in* 
żynierów melioracyjnych dla powia* 
tu. W  jazówce, tj. małym domku 
strażniczym nad jazem, na samym 
pięknie uregulowanym brzegu Dnie­
stru, zebrani wysłuchali sprawozdania 
inż. Szykuły z robót, dokonanych na 
kompleksie bagien naddniestrzań* 
skich, który stanowi odrębne przed* 
siębiorstwo melioracyjne pod nazwą 
Kolmatacja Bagien Naddniestrzań­
skich'.

gienne ze specjalnymi odmianami 
mchów i ostem wodnym. Nad bagna­
mi przelatywały całe stada dzikich 
kaczek i innego ptactwa wodnego. 
Trawa, która porastała suchsze miej* 
sca, była kwaśna (turzyce).

Właściciele bagiennych łąk, prze­
ważnie małorolni, kosili ją zanurzeni 
po pas w biocie lub w wodzie, nieraz 
z narażeniem życia, a służyła ona ra* 
czej na podściólkę, gdyż organizm©* 
wj bydła nie dawała żadnych pożyte­
cznych składników odżywczych- Ko* 
mary, rozmnażające się na bagniskach 
w zastraszający sposób, roznosiły ma* 
Iarię, a bydło od nadmiernej wilgoci 
chorowało na mctylicę.

Zmiana opakowania proszków z „KOCU fKU M  ■
Niniejszym zawiadamiamy Sz. Odbiorców proszków „Migreno*Nervosiń‘ z „Ko* 

gutkiem1*, że chcąc Im dać takowe w wykonaniu najbardziej higienicznym, bez doty* 
ku rąk ludzkich, a całkowicie wytwarzanych mechanicznie, stopniowo wprowadzamy 
proszki te w nowym opakowaniu >. ‘orebkach higienicznych.

Obecnie znajdują się w sprzedaży proszki z Kogutkiem w dotychczasowym opa* 
kowaniu i  w nowym opakowaniu (w torebkach).

Uprzejmie prosimy o odnoszenie się z zupełnym zaufaniem do nowego opako* 
nia (w torebkach), gdyż ani skład proszków, ani też ilościowa ich zawartość nie 
uległy żadnej zmianie.

Po zużyciu starego opakowania proszki „Migreno*Ncrvosin“ z Kogutkiem będą 
wytwarzane tylko w higienicznych torebkach.

Mokotowska Fabryka Chem. Farm. 
ADOLF GĄSECKI I SYNOWIE, Sp. Akc. 

2608 w Warszawie, ul. Belgijska 7.

Okoliczny teren wygląda gopodar- 
czo w ten sposób, że gospodarstwom 
daje się bardzo we znaki brak paszy 
dla inwentarza. Nieraz i 10—15 mor* 
gowy gospodarz nie ma dostatecznej 
ilości bydła, a więc nie otrzymuje o* 
bomika do naturalnego nawożenia i

D z ie je  p oczyn ań  m e lio ra cy jn y ch  
na S am b o rszczyźn ie

Już w r. 1891—1894 opracowany 
został dalekosiężny projekt osuszenia 
bagien naddniestrzańskich. Inżyniero* 
wie b. Wydziału Krajowego opraco­
wali plan, którego aktualność w głów* 
nych zarysach przetrwała po dziś 
dzień i od r. 1905 aż do r. 1914 pro* 
wadzili nieprzerwanie pierwsze prace. 
Roboty te zostały wznowione w rokuMajstarsz  ̂ Dam ftoniekcji męskiej 

J. V E R S C H L E IS S E R
znajduje się o b ecn ie  w  lokalu przy P L A C U  M A R  A C K i M  8
2765 (Gmach Sprechera)

1919 już w Polsce Odrodzonej i pro­
wadzone są nieprzerwanie, jednakże 
z różną intensywnością, spadającą w 
niektórych latach do samego kenser* 
wowania kanałów i utrzymywania 
straży przy śluzach i innych urządzę* 
niach.

Cały obszar bagien, które ulec ma­

System kolm atacji
System melioracji odbywa się w spo* 

sób następujący: 'wybudowany potężny 
jaz na Dniestrze pod Dołobowem o 12 
zastawkach żelaznych 2*metrowej sze* 
rokości każda, nie przepuszczając wo*

powstaje błędne koło. Szczególnie w 
roku bieżącym, kiedy wskutek posu­
chy na całym Podkarpaciu odczuto 
brak paszy, waga zagadnienia, pole* 
gającego na użyźnieniu bagien nad* 
dniestrzańskich wystąpiła z całą wy­
razistością.

ją osuszeniu i nawodnieniu, podzielo* 
ny został na 25 działów po 400 hekta* 
rów. Każdy dział podzielony został 
następnie na kwatery. Wszystkie te 
części oddzielone zostały różnej wyso­
kości wałami i wałkami. W  najniż* 
szych punktach obszernej doliny nad* 
dniestrzańskiej zaprojektowano trzy 
kanały, długości łącznej 28 km. Nad*

to zaprojektowano row y boczne 
długości 27 kilometrów. Te urządzę* 
nia służą do osuszenia. Nadto dla na* 
wodnienia zaprojektowano 72 kim. 
kanałów głównych, a wreszcie 322 
kim. rowów trzeciorzędnych, osusza* 
jących i rozprowadzających

| dy rzecznej, spiętrza ją na 4 mtr. w ilo­
ści 446.6 mtr. kub. na sekundę. Tuż 
przed jazem odprowadza się tę śpię* 
trzoną wodę przez otwartą śluzę kana­
łu nawadniającego na terehy bagniste. 
Przed każdą kwaterą woda z tego ka* 
r.ału wprowadzana jest na bagna przez 
śluzę mniejszą i w ciągu 19 godzin za­
lewa kwaterę. Wysokość zalewu zosta* 
Ja tak obliczona, by nie przekroczyła 
średnio 60—80 ctm Wody w Dniestrze 
jest tyle, że tą jej ilością, jaką się ope­
ruje, można nawodnić równocześnie 
3.200 ha, czyli ok. ’/• powierzchni ba* 
gien.

Woda Dniestru jest silnie zamulona 
(szczególnie w czerwcu i lipcu) Za* 
wiera ona wapno, alkalia, kwasy fosfo*

(Dalszy ciąg na str. 7*mej)

FELIETON NAUKOWY

wojna z
Jakieś potworne kotły i banie bu* 

dowane są w ostatnich czasach w róż* 
nych laboratoriach w celu wydarcia 
różnych tajemnic materii. Bardziej 
skomplikowane od alchemicznych z 
czasów renesansu retort i bardziej od 
nich tajemnicze i niebezpieczne. W 
Stanach Zjednoczonych zbudowano 
niedawno całe laboratorium do roz­
bijania atomów. Jest to pó prostu 
kolosalna stalowa gruszka, stojąca na 
swoim węższym końcu, pusta w  śród* 
ku, 3 raczej prawie wypełniona róż­
nymi specjalnymi aparatami. Waży o* 
na 90 ton, wysoka jest na 14 i pół 
metrów a średnica jej w miejscu naj­
szerszym wynosi 9 metrów. Jest to 
może skromniejszy aparat od olbrzy* 
miego reflektora, który opisywałem 
w poprzednim felietonie, mającego 6lu« 
żyć do badania odległych mgławic, 
waży zaledwie 1/5 wagi tamtego ko* 
losa, ale przecież i to wygląda imponu­
jąco. Reflektor przy tym miał jakieś 
widoczne odrazu uzasadnienie. Przez 
większą lunetę widać lepiej, niż przez 
niniejszą. Chcąc obserwować słabsze

ATOMAMI .
gwiazdy, trzeba budować większe so* 
czewki czy zwierciadła, żeby zbierały 
więcej światła. Ale tu wyrasta przed 
widzem jakiś ogromny gruszkowaty 
budynek i dowiadujemy się nagle, że 
cała ta historia służy do rozbijania 
atomów i że nie rozbija się jak w po­
rządnej fabryce całych ton — ale ja* 
kies niesłychanie drobne miligramy 
materii.

Włosy dęba stąją na głowie. Jakto? 
Więc po to, żeby rozbić tąjći dro­
biazg, jak atom, trzeba tak kołosal* 
nych przyrządów', które wyglądają jak 
całe domy mieszkalne? Czy n>e jest 
to czasem po prostu lubowanie się w 
efektownych doświadczeniach? Prz?* 
cięż atom to coś niesłychanie drobne­
go. Jakże więc z pomocą takiego kolo* 
sa go rozbijać? Trzeba by, zdawałoby 
się, użyć raczej niesłychanie subtel­
nych narzędzi.

Istotnie. Narzędziem, z pomocą któ* 
tego dokonywujc się rozbicia jest coś 
równic subtelnego jak to, co mą być 
rozbite — bo jest to również atom, a 
ta cała wielka aparatura, podobnie

jak inny aparat — cyklotron, używany 
ni. i. w Paryżu przez małżonków Jol* 
łiot«Curie, służy w pierwszym rzę­
dzie do tego, żeby ów atom, który ma 
być młotem rozbijającym inny atom, 
rozpędzić potężnie, by dać mu „ra* 
mię" kolosalne, które z ogromną siłą 
uderzy nim w to, co jest przeznaczo­
ne na zagładę.

Jest to — jak dotychczas — jedyna 
droga, jedyna metoda pozwalająca 
rozkładać atomy na części. Metodą tą 
jest bombardowanie. Może ono być 
rozmaite. Kiedy na jakiś gaz pada 
promień światła, poszczególne kwanty 
tego światła, jak subtelne pociski do* 
konywują ruinacji wewnątrz atomów. 
Piześuwają w nich ich części składo­
we, nasycają atomy większą energią, 
niż miały one w ciemnościach, a zda* 
rza się także, że urwą jakąś część 
składową — t. zw. elektron. Gaz, tak 
zbombardowany, pochłania padające 
pociski świetlne, i, o ile badamy świa* 
tło nań padające przez pryzmat, mo­
żna dokładnie opisać, jakie części ato* 
mów i ile ich zostało wyrwanych, czy 
poprzesuwanych wewnątrz atomów.

Jeżeli to nie będzie światło widzial­
ne, ale promienie Roentgena — znisz* 
czenie będzie daleko silniejsze. Zna*

cznie więcej elektronów zostanie oder­
wanych — gaz zostanie zjonizowany. 
Jeżeli to będą promienie kosmiczne — 
a więc bardziej jeszcze energiczne od 
Roentgenowskich — atom zostanie 
rozbity doszczętnie na części składo* 
we. Dziś nie wiadomo jeszcze napew- 
no, czy „promienie" kosmiczne to pro* 
mienie, czy prąd cząstek materialnych. 
W każdym razie w laboratorium nie 
udało się jeszcze wytworzyć tak ener­
gicznych promieni, któreby rozbijały 
doszczętnie atomy, albo przynajmniej 
nie tylko wytrącały elektrony, ale do­
stawały się do jądra i wyrzucały z a* 
tomu poszczególne t. zw. protony. 
(Elektrony i protony to zasadnicze 
składowe budowy atomu. Protony — 
dodatnio naładowane, elektrony — u- 
jemnie). Udało się jednak znaleźć in* 
ne pociski, dostatecznie silne, by tego 
dokonać.

Pocisków tak/ch dostaczyły pier­
wiastki promieniotwórcze, wysyłające 
nie tylko olbrzymie ilości energii pro* 
mienistej, ale także, na skutek rozpa* 
dania się, swoje części składowe w 
postaci strumieni pędzących bardzo 
szybko cząstek materialnych. Bom­
bardując w 1919 roku takimi pociska* 
mi azot — zmarły przed dwoma ty-
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»wy i azotowy, należy więc do wód 
żyznych. Posiada ona wiele pożytecz* 
nych dla gleby zanieczyszczeń z miast 
Chyrowa i Sambora. Co więcej, ziarni* 
sty namuł wody dniestrowej posiada 
w sobie nie gnijące ciała organiczne, a 
związki żelaza w postaci nieszkodliwej 
dla roślin i chemicznie podobny jest do 
życiodajnego namułu rzeki Nilu.

Toteż po odprowadzeniu wody z ka* 
idej kwatery, co trwa 5 dni i 13 godzin 
i odbywa się przez otwarte śluzy i wy* 
puszczenie wody do kanału odprowa* 
dzającego do Dniestru, pozostąje na 
bagnie żyzny namuł. Po częstym na* 
wodnieniu i osuszeniu poziom terenu 
rośnie i zmienia on zupełnie swój cha­
rakter glebowy, roślinny i swą szatę 
zwierzęcą. Znikają dzikie szuwary i ha* 
szcze, na warstwie żyznego namułu 
wyrasta trawa słodka, stanowiąca do­
skonałą paszę, wykwita nowe życie na 
pustych dawniej, opuszczonych przez 
dobroczynną przyrodę przestrzeniach.

Trzeba dodać, że z projektu przed* 
wojennego wykonano, poza jazem do* 
łobowskim, 99% kanałów osuszających, 
96% rowów osuszających drugórzęd* 
nych, 53% kanałów nawadniających, 
10% rowów trzeciorzędnych. Ze śluz, 
wykonano w Dołobowie śluzę na prze* 
pływ 28 mtr. kub. na sekundę, śluzę 
wpustową na dział l*szy, dwie inne 
większe śluzy i cały szereg śluzek wpu* 
stowych na kwatery na przepływ 1 mtr. 
kub. wody na sekundę. Wszystkie obie

P ra w n a  s tro n a  im p rezy
Pod względem prawnym, istnieje na 

tych terenach przymusowa spółka wod* 
na. 80% kosztów pokrywać ma pań* 
stwo, 20% zainteresowani właściciele 
gruntów. Ci ostatni udział swój odpra* 
cowują, wykonując pod kierunkiem 
państwowych inżynierów i techników 
przekopy, kopanie rowów i sypanie wa­
łów, oraz strażując przy śluzach i ślu* 
zkach w czasie nawadniania, by zbrod­
nicza ręka nie zamknęła dopływu wo­
dy łub nie otworzyła śluz odprowadza* 
jących wodę z zalewu z powrotem do 
Dniestru.

Ciekawostką, godną podkreślenia, 
Jest zakaz palenia papierosów na wa* 
łach, oddzielających poszczególne dzja* 
ły i kwatery. Są one wprawdzie sztucz* 
nie odarniowane, t. j. obłożone trawą, 
zbudowane są jednak z łatwopalnego 
torfu. W  razie zapalenia się, ogień hly* 
skawicznie prześlizguje się po całym 
wale na przestrzeni kilometrów i musi 
się wykonywać specjalne przekopy, by 
uratować dalsze odcinki wałów.

godniami wielki uczony Rutherford 
rozbił atomy azotu i wydzielił z nie­
go wodór.

Od czasu pierwszych prac Ruther* 
ford‘a badania nad najdrobniejszymi 
cząstkami materii posunęły się bar* 
dzo naprzód. Udało się więc nie tylko 
rozbić atomy i  otrzymać z jednego 
pierwiastka inne pierwiastki, ale uda­
ło się także zmusić zupełnie zwykłe 
metale czy metalojdy do radioaktyw* 
nego promieniowania, udało się po 
prostu stworzyć „sztuczny rad". W ia­
domo jak olbrzymie znaczenie ma rad 
dla leczenia raka i innych chorób. Ale 
rad kosztuje bardzo drogo. Sztucznie 
promieniotwórcze pierwiastki są rów* 
nie skuteczne, a są znacznie tańsze. 
Stosowane jest np. wstrzykiwanie do 
krwj takiego pierwiastka, tak, że dzia­
ła on wprost bezpośrednio i od we* 
wnątrz na wszelkie przemiany w or« 
ganizrnic.

Materia jest mocno zbudowana. Si­
ły, jakie trzymają na uwięzi atomy, 
jakie wiątą je ze sobą, są tak potęż* 
ne, że trzeba zupełnie specjalnych i 
potężnych narzędzi, żeby je rozluż* 
nić, żeby poodrywać od siebie, poroz* 
rywać najmniejsze cząstki składowe 
tego, z czego świat jest zbudowany. 
Trzeba więc atomom, używanym do

Elementy siły i sprawności
Odbywa się właśnje doroczny \val* 

ny zjazd delegatów 16 okręgów i 140 
kół Polskiego Białego Krzyża — i 
trzeba, abyśmy sobie wszyscy w kra­
ju uświadomili, jak ważną i doniosłą 
jest ta społeczna placówka, jak reali­
zuje ona te cele, które Wódz Naczel* 
ny ujął w słowa, wyżej podane, a wno­
szące do naszej armii „elementy siły 
i sprawności".

Niestety — powiedzmy sobie szcze* 
rze — ta  świadomość ważności zadań 
i pracy P. B. K. jest jeszcze niemal zu­
pełnie powierzchowna w szerokich 
masach społeczeństwa... Przecież zda­
rza się, że ktoś zadaje pytanie:

— Jaki szpital prowadzi Polski 
Biały Krzyż?

Dowodzi to, że pomieszał dwie od* 
rębne zupełnie społeczne instytucje, 
że placówkę charytatywną zamienił 
z oświatową...

Trzeba więc poświęcić nieco uwagi 
temu, co oznacza P. B. K. i wniknąć 
w jego działalność, zobrazować ol­
brzymie rezultaty mrówczej pracy, 
bezcenne zarówno z punktu widzenia 
obrony Państwa, jak i podniesienia 
kulturalnego mas ludowych na wyż­
szy poziom.

kty zamiast z drzewa wykonano w trwa 
łym betonie i dlatego przepracowana 
kwota 2 milionów zł. wynosi tylko 37% 
robót przewidzianych kosztorysem.

Ludność, która z początku nie wie* 
rzyła w przedsięwzięcie, widząc pierw* 
sze rezultaty pracy, zachęciła się do niej

0 pomoc dia „Małopolskiego Polesia
Większość wykonanych na bagnach 

naddniestrzańskich robót, to roboty o. 
suszające. Obecnie kładzie się nacisk 
na wykonanie drugiego etapu prac a 
mianowicie nawodnienie już osuszo* 
nych, przepłukanych i przewietrzonych 
torfów. Gdy w sezonie 1935/36 zostały 
ukończone działy 1 i 2, wykonano na 
nich w lipcu nawodnienie próbne, 
w tymże sezonie na jesień wykonano 
pierwsze nawodnienie całkowite. W  se« 
zonie następnym nawodniono te działy 
wodą bardziej namulistą, w celu użyź* 
nienia i ocieplenia. Tego roku zbiory 
traw były też znacznie lepsze i obfitsze, 
w szczególności pierwszego siana i po* 
trawu. Te pierwsze wyniki miały ogro< 
mne znaczenie moralne dia ludności 
Ostatnie nawodnienie odbywa się wła* 
śnie obecnie.

rozbijania innych atomów nadawać 
prędkości po 50.000 kilometrów na se­
kundę, a aby to osiągnąć, trzeba je 
rozpędzać z pomocą olbrzymich na* 
pięć, wynoszących po 5 i więcej mi* 
lionów wolt, lub zmuszać do wirowa­
nia w polu magnetycznym wytwarza* 
nyin przez elektromagnes, ^ważący 
dwadzieścia kilka tysięcy kilogramów, 
by jednocześnie za każdym obiegiem 
przyspieszać ich pęd elektrycznym 
napięciem „tylko" 10.000 wolt.

Tak się postępuje w laboratoriach. 
Trzeba oczywiście przy tym używać 
różnych sposobów zabezpieczających 
pracownika przed tak wysokimi na* 
pięciami. Przecież to są już siły elek­
tryczne tego rzędu jak w niedużych 
piorunach. Istnieją jednak inne labo* 
ra to r ia — większe od naszych, w któ* 
rych rozbijanie atomów jest na po­
rządku dziennym. To gwiazdy. Tam 
— w  środku słońc dokonywuje się 
bez przerwy rozkawałkowywanjc po* 
szczególnych cegiełek materii, a to, co 
się wydostaje na zewnątrz, jest jeszcze 
tak potężnym strumieniem energii, że 
drobna, nic nie znacząca część tej 
energii jest źródłem jakże bogatego 
życia na całej wielkiej kuli ziemskiej.

J. mergentmer

Więc w najogólniejszych zarysach 
opowiedzmy, jak pracuje P. B. K. w 
trzech głównych dziełach: dokształ­
cenia, świetlic i bibliotek.

Dokształcenie:
Wiemy, jak wielki odsetek analfa* 

betów mamy w szeregach wojsko­
wych. Ale nie tylko analfabetów w

WYSOKO WARTOŚCIOWA 
S U D E R H E T E R O O Y M A 
D O S T Ę P N A  W C E N IE  
O L  A W S Z Y  S TrK łC H ł 
OSZCZĘ.ONA W ZU ŻYC IU  
PRĄDU/TYLKO 25WAT0W/

ścisłym tego słowa znaczeniu. Rów­
nież — niestety — i t. zw. analfabetów 
„powrotnych1', takich, co kiedyś pod­
uczyli się sztuki czytania i pisania, a 
potem popadli z powrotem w analfa* 
betyzm.

P. B. K. rozporządza już 805 zespo* 
łami żołnierzy, złożonymi z 30 do 40 
uczniów, a dostarczającymi począt-

ogromnie. W  ciągu ostatnich trzech lat 
odrobiła zalegle t. zw. datki konkuren* 
cyjne na kwotę ok. 32.000 zł. Jedynym 
żywicielem dla tej ludności — to zie* 
mia, bo Ośrodki przemysłowe są dale­
ko i na żadne zarobki nie może ta lud* 
ność liczyć. Ziemi znów nie uprawi bez 
nąwozu, a do tego potrzebne jest bydło. 
Dla bydła zaś trzeba łąk. łąk i po trzy­
kroć łąk.

W  porównaniu do cen pierwotnych, 
kiedy wartość morga nieużytków wy* 
nosiła 60 koron, dzisiejsze oszacowanie 
za 230 zł. Stanowi nadzwyczajny 
wzrost. Bagna w części namulone przed 
melioracją wzrosły w wartości od mor* 
ga z 500 zł. na (oficjalnie) 978 zł. po 
melioracji. Nieoficjalnie płacą za mórg 
1.100 zł.

Gdyby wszystkie działy powierzchni 
10.000 hektarów zamienić w kwitnące 
łąki, dały by one rocznie zbiór warto* 
ści ośmiu milionów zł.

Przed udaniem się na teren bagien, 
do przedstawicieli władz zgłosiła się 
delegacja okolicznej ludności i złożyła 
bardzo usilną i uzasadnioną prośbę o 
pomoc w dokończeniu tego wielkiego 
dzieła, a w szczególności o kredyty. 
Kredyty te w pięcioleciu od r 1933/34 
do r. 1937/38 wynosiły kolejno 2,11, 21, 
50 i 13 tys. zł. rocznie. Szczególnie ta 
ostatnia kwota, przyznana na rok bie­
żący, stanowi śmiesznie małą cząstkę 
potrzebnych najpilniejszych funduszów. 
Pozwoli ona chyba tylko na utrzyma* 
nie straży i czyszczenie kanałów, które 
w ciągu roku zarastają i których kom. 
serwacja jest nieodzownym ustawicz­
nym warunkiem.

Przebycie tych terenów wzdłuż i 
wszerz, zapoznanie się ze stanem ro* 
bót, wejście w bezpośredni kontakt z o* 
koliczną ludnością narzuca jeden nie* 
odparty postulat: że to „małopolskie 
Polesie" musi zniknąć jak najszybciej, 
że nie tylko kontynuowanie, ale wzmo* 
żenie prac melioracyjnych ra  bagnach 
naddniestrzańskich jest konieczne ze 
względów gospodarczych dla naszego 
regionu, a ze względów moralnych dla 
całego państwa.

Udzielenie temu wielkiemu przedsię* 
biorstwu pomocy w formie kredytów 
jest tym bardziej uzasadnione, że już 
obecnie, opuszczając dawne bagniska 
samborszczyzny, nic można cprzeć się 
skojarzeniu myślowemu, iż dokonano 
na nich bardzo dużo, jak gdyby na — 
polskich błotach pontyjskich.

ków nauczania, wydobywającymi 
przeszło 21.000 żołnierzy rocznie z 
klęski analfabetyzmu. Oczywiście te 
początkowe szkoły żołnierskie oparte 
być muszą o zupełnie odrębną orga­
nizację. Cały program nauczania mu* 
si być zawarty w 60 do 70 godzinach 
nauki, bo przecież żołnierz ma czymś

zgoła innym wypełniony dzień zajęć, 
a ponadto przez szereg miesięcy jest 
w ruchu, w terenie. A  też i do ludzi 
dorosłych trzeba z nauką początkową 
podejść inaczej, niż do dziatwy szkol* 
nej, inne musi być przygotowanie na­
uczycieli, inny zespół sił pedagogi­
cznych.

Lecz nie do tych 805 klas, groma­
dzących przeszło 21.000 żołnierzy, o« 
graniczą się praca oświatowa. Poza 
walką ze zmorą analfabetyzmu bar* 
dzo ważne jest w wojsku specjalne do* 
szkalanie żołnierzy. Celowi temu słu­
żą kursy różnego typu (jest już obe­
cnie 105, gromadzących przeszło 5 i 
pół tys. żołnierzy).

A więc np. kursy dla żołnierzy ze 
wsi, kursy mające na celu podniesie* 
nie poziomu kultury rolnej , kursy o* 
grodnictwa czy pszczelarstwa. W 
wiciu garnizonach stworzono pólka 
doświadczalne i żołnierz zapoznaje się 
tu ze zdobyczami nowoczesnej wiedzy 
rolniczej: Dalej kursy specjalne: po­
żarnicze, koszykarskie, betoniarskie 
itd. Wreszcie kursy przodowników 
społecznych, by żołnierz, wróciwszy 
na wieś czy do miasteczka, stal się na 
najbliższym terenie pionierem kultury.

Świetlice!
W wojsku jest 457 świetlic, urządzo­

nych przez P. B. K. Są one wprost 
bezcenne. Godziny wczasów żołnierz 
mógłby spędzić niewłaściwie... Swie* 
tlica, lokal estetycznie urządzony i o* 
zdobiony, odbijający od tonu kosza­
rowego, jest siedliskiem, gdzie żoł­
nierz odpoczywa fizycznie i psychi* 
cznie, jest miejscem wytchnienia i ra* 
dości.

Tu chłonie kulturę towarzyską, u- 
myslową i estetyczną. Tu dokonuje 
się arcydoniosłe zadanie: przez roz­
rywkę wychowywać. .

Tu ma gry i zabawy, tu odbywają 
się wieczornice, tu słucha radia, tu 
rozlegają się chóralne śpiewy, tu siu* 
cha pogawędek, tu zespala się w ró­
żne kółka (np. krajoznawcze), tu za* 
padają inicjatywy wycieczek i tu po- 
wstają zespoły teatrów amatorskich 
czy praktycznych zajęć zdobniczych.

Wreszcie biblioteki. —• Jest ich już 
593 w oddziałach wojskowych na te­
renie całego kraju. Pracownice faclio* 
we, zatrudnione przez P. B. K. służą 
pomocą przy wypożyczaniu książek, 
dokonują bardzo poważnej pracy pro­
pagandy czytelnictwa, szerzenia zami* 
łowania do książki.

Tak ■— w najogólniejszych zary­
sach — przedstawia się działalność 
Polskiego Białego Krzyża.

Możemy być z niej dumni.
Ale to nie wystarcza. Mamy obo. 

wiązek ją poprzeć. Bo P. B. K. działa 
niewątpliwie jako organizacja na* 
prawdę wyższej użyteczności, pracuje 
bezsprzecznie dla obrony Państwa.

Oświecony bowiem żołnierz, wyr­
wany z analfabetyzmu, przysposobio* 
ny do późniejszej pracy zawodowej i 
społecznej, do pracy zespołowej, do 
czytelnictwa — to najlepszy instru­
ment siły.

I dlatego wszystko, co tę siłę budzi- 
zasługuje na poparcie.

Bem.
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Twarda pszenica w handlu
Przegląd rynków zagranicznych daje 

w tym roku dość ciekawy obraz, że 
bdmiany twardej pszenicy (triticura 
durum) notowane są na giełdach a* 
merykańskich znacznie wyżej, niż 
pszenica pospolita triticum vulgare. 
Oczywiście powody tego zjawiska są 
dość zrozumiałe. Kraje produkujące 
pszenice miękkie o mniejszej zawar* 
tości glutenu na żądanie przemysłu 
przetwórczego importują .pewne ilości 
twardej pszenicy. W  okresie naszej li* 
beralnej polityki zbożowej do 1929 r. 
na żądanie młynów wielkopolskich i 
śląskich importowaliśmy również pe­
wne ilości twardej pszenicy, dopóki 
nie przekonaliśmy się, że posiadamy na 
południowym wschodzie tereny rolni* 
cze, gdzie możemy wyprodukować 
szkliste gatunki pszenicy, wprawdzie 
należące do gatunku triticum yulgare, 
ale bardziej odpowiednie dla przemy­
słu młynarskiego, niż durum. Pszeni* 
ca twarda udaje się dobrze na całym 
wybrzeżu śródziemnomorskim, w po­
łudniowej Rosji i w pasie uprawy ja* 
rej pszenicy w U . S. A. i Kanadzie. 
Jest to roślina klimatu suchego, o go* 
rącym lecie, mniej za. to wybredna na 
rodzaj gleby. Uprawiają ją w Kana­
dzie na gorszych gruntach, gdzie nie 
udaje się odmiana Marąuis. Ziarno 
takiej pszenicy jest szkliste, barwy 
bursztynowej, zawiera dużo cukru. 
Mąka z tej pszenicy przy wypieku 
nie rośnie silnie i dlatego nadaje się 
dla wyrobu ciasta, a nie dla wypieka* 
nia zwykłych bułek.

Przed wojną Rosja była głównym 
eksporterem twardej pszenicy; po 
wojnie miejsce Rosji w handlu zagra­
nicznym zajęły oba północno.-amery- 
kańskie państwa. Pomimo to w sto* 
sunku do światowego obrotu pszeni* 
cą, wywóz t. durum wynosi około 
1.100.000 ton, czyli 5 proc. Wysokie 
jednak ceny tej pszenicy powodowały 
silną konkurencję w produkcji i eks­
porcie twardej pszenicy między U . S. 
A. i Kanadą. U. S. A. w latach 1928/29 
wyprodukowały tak wielkie ilości tej 
pszenicy, że wywiozły za granicę 1.3

Syzyfowa praca
Dzienniki stołeczne i prowincjonalne po* 

dawały wiele opisów tegorocznych kolonii, 
półkolonii dla dziatwy, obozów wypoczyn* 
kowych i  kolonii leczniczo*wypoczynko» 
wych dla młodocianych i dorosłych. Kolo* 
nie te i obozy, były bądź organizowane, 
bądź subsydiowane przez Ubezpieczalnie 
Społeczne. -

Komu leży na sercu sprawa zdrowia i  tę* 
żyzny naszego społeczeństwa, musi zjawi* 
skiem tym szczerze się radować!

Mnoży się liczba placówek ubezpieczalni 
społecznych — wzrasta rok rocznie liczba 
korzystających z letniego wypoczynku dzie* 
ci, młodocianych i dorosłych.

Działalność Ubezpieczalni Społecznych 
ha  terenie lecznictwa zapobiegawczego 
znacznie rozszerza swe ramy.

Praktyka, osiągnięta w tej dziedzinie 
przez szereg lat, pozwala obecnie na utrzy* 
manie tym samym kosztem znacznie więk* 
szej ilości dzieci i dorosłych, przez co nie 
tylko nie obniżył się poziom placówek, lecz 
odwrotnie — są one zasobniejsze, lepiej wy* 
ckwipowanc, dysponują większymi po* 
mieszczeniami, lepszym sprzętem i facho* 
wym personelem.

Miejscowości dla omawianych placówek 
profilaktycznych są wybierane starannie 
z uwzględnieniem warunków klimatycznych, 
pomieszczeń, urządzeń higienicznych, perso* 
nelu lekarskiego, pedagogicznego i pomoc, 
niczego.

Zwiedzenie jakiejkolwiek kolonii, pólko, 
lonii, czy obozu wypoczynkowego, napawa 
nas otuchą. Dzieciaki opalone, wesołe, ro* 
ześmiane, używają na swobodzie, w słońcu, 
pod czujną i fachową opieką. Poznają z bli* 
ska przyrodę, której piękna nie przeczuwały 
nawet mieszkając w dusznych, wilgotnych 
izbach wielkich miast. Jedzą tu systematycz* 
nie, zdrowo i smacznie. Rzadko w której 
rodzinie robotnika lub nawet urzędnika, 
dzieci odżywiają się w domu tak, jak na ko* 
loniach. . Wielką też rolę w życiu kolonii, 
czy obozu odgrywa czynnik pedagogiczny 
i społeczny. Tu można się wielu rzeczy nau* 
czyć, „ucywilizować się'1. W grach i żaba* 
wach beztroskich tkwi często głęboki sens

mil. t., tj. prawie 50 proc, całego swe* 
go wywozu.

Klęska suszy, która w ciągu szeregu 
lat dotknęła U. S. A., uderzyła i pro* 
dukcję jarej twardej pszenicy, której 
wywóz z U. S. A. wyniósł w 1932/33 
r. tylko 45 tys. ton. W  następnych la­
tach wywóz ten ustał zupełnie j je­
dynie Kanada wywiozła w 1935/36 
skromną ilość twardej pszenicy 270 
tys. t. na europejskie rynki, w  b. r. 
sytuatja jednak zmieniła się radykał* 
nie. Piony pszenicy są w b. r. prawie 
trzykrotne w porównaniu z plonem 
ubiegłego roku i wynoszą 745 tys. t. 
twardej pszenicy. Jest to ilość jednak 
o połowę mniejsza niż w. latach 1928 
do 1932 i dlatego wystarczy na pokry* 
cie wewnętrznego zapotrzebowania i 
w najlepszym razie, biorąc pod uwagę 
zapasy zeszłoroczne, pozwoli na wy­
wóz znikomych partii pszenicy nie 
przekraczających kilkudziesięciu ty* 
sięcy ton. Kanada ma również dobry 
urodzaj trit. durum, około 850 tys. 
ton, i już znaczne zapasy tego gatun­
ku pszenicy są zamagazynowane w 
elewatorach. Ten stan rzeczy może 
przyczynić się w Ameryce do zmniej­
szenia rozpiętości cen pszenicy durum 
i innych gatunków, wynoszącej 30 ct. 
na bushlu w 1936/37 r., o ile nie 
zwiększy się zapotrzebowanie Europy. 
W  krajach śródziemnomorskich, Italii, 
Algerze, Marokku i Tunisie plon 
pszenicy twardej wynosi w br. 2.7 
mil. t. Urodzaj w Italii 1.6,mil. t. po* 
kryje zupełnie zapotrzebowanie prze­
mysłu makaronowego. Go zaś się ty* 
czy północnej Afryki, to najwyższy 
plon ma Tunis 280 tys. t. i prawdo-

Kilka słów o przemyśle
naftowym w Polsce

(Zp). Zadania, jakie ma do spełnię* 
nia nasz przemysł naftowy w mecha* 
niźmie gospodarczym Państwa, stają 
się coraz poważniejsze.

Postępująca motoryzacja armii, roz-

— nauka gromadnego życia, szlachetne 
współzawodnictwo sportowe, wyrabia doda* 
tnie cechy charakteru, a przestrzeganie hi* 
gieny i  czystości zakorzenia się tak, że czę* 
sto powracający z kolonii, czy obozów staje 
się przykładem dla całej rodziny. Kolonie 
wyrywają dziatwę zdemoralizowanej ulicy 
wielkomiejskiej i cuchnącym podwórkom 
przeróżnych ruder, a nawet wielkich kamie* 
nic.

Minął szybko okres turnusów wypoczyn* 
kowych. Powracały gromadnie dzieci z ko* 
lonii, młodociani i dorośli z obozów. Od* 
wyzłoconych słońcem pól, od bujnych łąk, 
lub z nad morza ściągnęły te rzesze do 
miast, do szkół i warsztatów pracy.

Tylko, że tak wiele z nich wróciło do 
mrocznych, wilgotnych suteren, do ruder, z 
biegiem lat wtłoczonych w ziemię, do nor, 
do ponurych izb cuchnących i przeludnio* 
nych. aW tych warunkach mieszkaniowych 
cały zdobyty zapas zdrowia, który przecież 
ma im służyć na cały rok — jakże prędko 
się wyczerpie! Jeszcze dopóki ciepło — o* 
twarte okna są płucami tych pomieszczeń, 
lecz gdy zawrze je na głucho chłód...

Ulica, podwórko i przeludniona izba, zno 
wu wchłoną w siebie dziatwę, a może nieza* 
długo obedrą ją ze wszystkiego, co zdobyła 
w leoie, co dało jej dobre odżywianie, po* 
wietrze i słońce.

Więc tak szybko zmarnieć mają wysiłki 
organizatorów kolonii? Miałażby to być 
,,syzyfowa" praca?

Pomimo znacznego ruchu budowlanego w 
ostatnich latach — wielki jest jeszcze głód 
tanich i zdrowych mieszkań.

Mamy tu do czynienia z rażącą i para* 
doksalną sprzecznością: wielotysięczne za* 
stępy dzieci i młodzieży wysyłamy na kolo* 
nie, dźwigamy lecznictwo społeczne na co* 
raz wyższy poziom, a nie zwalozamy w na* 
leżytym tempie jednego z największych źró* 
deł złego stanu zdrowotności publicznej, 
mianowicie — chorobotwórczych warunków 
mieszkaniowych.

Sprawa ta ruszy z miejsca, jeżeli społe* 
czeństwo uprzytomni sobie iei istotne zna*
czenie. H . M.

zagranicznym
podobnie wywiezie pewne ilości do 
Francji. N a razie jednak trudno usta­
lić zapotrzebowanie Europy w psze* 
nicy twardej, gdyż nie znane są plony 
jej w Rosji, Hiszpanii i Portugalii.

Nie jest jednak wykluczona możli* 
wość, że Sowiety wywiozą w tym ro* 
ku pewne ilości twardej pszenicy. Na­
tomiast są dość poważne wątpliwości 
w sprawie urodzajów, w Portugalii i 
Hiszpanii, gdzie wojna domowa mo* 
gła się przyczynić w znacznym stop­
niu do zmniejszenia plonów. Prawdo­
podobnie w obu tych krajach plony 
są niskie i zbliżone do tegorocznych 
plonów we Francji. Charakterystycz* 
nym zjawiskiem jest niesłychany 
wzrost ceny pszenic twardych w Ham* 
burgu, gdzie od 15. X. do 22. X. cena 
odmiany Manitoba wzrosła o 48 ct 
za 100 kg. czyli 2 zł. 54 gr. na 100 kg., 
oraz Hard Atlas o 50 ct. czyli 2 zł. 
65 gr. Cena pszenicy Manitoba wyno* 
siła w Hamburgu w dniu 22. X. 35 zł. 
55 gr., Hard Atl. 33 zl. 80 gr., podczas 
kiedy argentyńskie pszenice były no­
towane 25 zł. 10 gr. — 25 zł. 35 gr. 
w tym samym dniu. Jest to pewną 
wskazówką, że- twardej pszenicy mo* 
że zabraknąć w Europie w b. r. gospO* 
darc.zym. Szczególniej widocznym jest 
już zapotrzebowanie Niemiec, które 
posiadając stałe wysokie ceny na 
krajową pszenicę, mogą sobie pozwo­
lić na kupno drogiej pszenicy kana* 
dyjskiej po cenie 35 zł., chociaż ten 
artykuł w np. krajach naddunajskich 
byłby prawdopodobni^ uważany jako 
luksusowy.

K. ŻEBROWSKI

budowa naszej. Marynarki Wojennej i 
floty handlowej, wreszcie powstanie 
Centralnego Okręgu Przemysłowego 
zmuszają nas ; do większej produkcji 
naftowej.

Nadchodzący ckres powinien być 
okresem wzmożonej produkcji nafto* 
wej, natomiast spotykamy ten prze­
mysł w stanie zupełnie nieprzygoto­
wanym.

Do stanu takiego przyczyniła się w 
znacznym stopniu polityka cenni* 
kowa.

Produkoja ropy naftowej stale spa* 
da, pomimo zwiększonego tempa wier* 
ceń. Według oficjalnej statystyki, w 
okresie pierwszych 8 miesięcy roku 
bieżącego, spadek produkcji wynosi o- 
kolo 2.8 proc, w stosunku do roku 
ubiegłego, pomimo wzrostu ilości od* 
wierconych metrów blisko o 25 proc. 
Dla pokrycia zwiększonego zapotrze­
bowania nafty w sezonie zimowym 
przemysł zmuszony jest podnieść wy­
dajność tego produktu z ropy drogą 
zmniejszenia wydajności benzyny i o* 
leju gazowego. W ten sposób pokryte 
będzie wprawdzie doraźnie, zapotrze* 
bowanie nafty, natomiast zmniejszą 
się nadwyżki benzyny i oleju gazo* 
wego ponad krajową konsumoję.

Wzrastające zapotrzebowanie na o- 
leje napędowe bunkrowe w naszych 
portach będzie mogło być tylko w 
nieznacznej części pokryte przez nasz 
przemysł, co wywoła konieczność po* 
ważnego importu tych produktów już 
w roku przyszłym.

Sytuacja obecna wymaga zastoso­
wania radykalnych środków, by za­
pewnić samodzielność naftową kraju 
w czasie pokoju i w czasie wojny.

Zwołana przez Min. Przem. i Han* 
dlu Komisja Surowcowa, po zbadaniu 
wszelkich możliwych sposobów zaopa* 
trzenia kraju w produkty napędowe i 
smarne, przyszła do słusznego wnio* 
sku, że wobec możliwości znalezienia 
w naszym kraju nowych złoży, sur ow­
cą naftowego, należy w pierwszym

rzędzie przeprowadzić badania geolo* 
giczne i prace poszukiwawcze za ro­
pą w odnośnych dzielnicach Państwa.

Jednocześnie winna być przywróco­
na rentowność przemysłu naftowego 
celem umożliwienia mu przyjęcia ak­
tywnego udziału w pracach poszuki* 
wawczych.

Środkami do wyjścia z tej ciężkiej 
sytuacji są:

1) Zapewnienie rentowności prze­
mysłowi naftowemu,

2) Reforma ustawodawstwa górńi- 
czo*naftowego,

3) Pomoc Państwa przy finansowa­
niu wierceń.

Zagadnienia przemysłu naftowego 
znalazły oddźwięk w naradach I. Pol­
skiego Kongresu Inżynierów we Lwo* 
wie. Jednakże uchwały Kongresu w 
sprawach naftowych nie zostały zu* 
pełnie umieszczone pośród rezolucji i 
wniosków poszczególnych sekcyj 
Kongresu.

WALUTY
Belgi belgijskie 89.68 — 8925, dolary a* 

merykańskie 5.29 — 5.26 i  pół, dolary kana* 
dyjskie 5.29 — 5.26 i pół, floreny holender, 
skie 293.52 — 291.60, franki francuskie — 
18.08 — 17.58, franki szwajcarskie 122.45 — 
121. 65, funty angielskie 2632 — 26.16, — 
guldeny gdańskie 100.20 — 99.80, korony 
czeskie 17.50 — 16.50, korony duńskie — 
117.49 — 116.65, korony norweskie 13223
— 131.25, korony szwedzkie 135.68 — 134.70 
liry włoskie 21.60 — 21.00, marki fińskie 
11.64 — 11.20, marki niemieckie 121.00 — 
115.00, szylingi austriackie 98.00 — 97.00, 
marki niemieckie srebrne 127.00 — 121.00, 
funty palestyńskie 26.20 — 25.90.

PAPIERY PROCENTOWE
4 i pól proc. poż. wewnętrzna 55.25 —• 

55.50, 3 proc. poż. inwestycyjna 1 emisja 
69.75 — serie 82.25, .3' proc. poż. inwesty* 
cyjna 2 emisja 71.00 — serie 8350, 5 proc, 
poż. konwersyjna 62.00, 4 proc. poż. kon* 
solidacyjna 5925 — 59.38 — 59.00 — 59.25 
dwa ostatnie drobne.

Tendencja nieco mocniejsza*
AKCJE

Bank Polski 33.25, Węgiel 23.75 -  2325
— 24.00, Modrzejów 9.75, Norblin 70.00 — 
74.00, Starachowice 31.25.

Tendencja nieco mocniejsza.
DEWIZY

Belgia 89.50 — 89.68 — 89.32, Berlin -  
212.97 -  212.11, Gdańsk 100.00 — 10020
— 99.80, Amsterdam 292.60 — 293.32 
291.88, Kopenhaga 117.49 -  116.91, Londyn 
26.25 -  26.32 -  26.18, N. Jork czeki 528 
i trzy czwarte — 5.30 — 5.27 i, pół, N. Jork 
kabel 529 — 5.30 i jedna czwarta — 5.27 i 
trzy czwarte, Oslo 131.90 — 132.23 — 131.57,' 
Paryż 17.88 — 18.08 — 18.47, Sztokholm 
135.55 -  135.68 -  135.02, Zurych 122.15 -  
122.45 — 121.85, Wiedeń 99.20 — 98.80, 
Mediolan 27.96 -  27.76, Helsinki 11.61 -  
11.64 — 11.58, Montreal 529 i trzy czwar. 
te — 5.27 i  jedna czwarta, Tel Aviv 26.32 -  
26.18.

Tendencja nieco mocniejsza.
GIEŁDA ZBO2OWA

Na Giełdzie obroty w licznych artyku* 
lach.

Pszenica podrożała, poza rym ceny nie* 
zmienione.

Tendencja dla zbóż chlebowych lekko 
zwyżkowa, poza tym ceny utrzymane

Usposobienie ożywione.
Ceny loco wagon Lwów:
Pszenica jednolita czerwona Ż7.0Ó — 

2725, pszenica zbiorowa czerwona 26.00 — 
2625, pszenica jednolita biała 27.50 — 2775, 
pszenica zbiorowa biała 26.25 — 26.50.

Inne kursy niezmienione.

N o t a t k i
=  Z pracy portu gdyńskiego. W czasie 

od 27 września do 3 października r. b. ruch 
statków w porcie gdyńskim wyniósł ogółem 
225 jednostek o łącznej pojemności 220.763 
trn., z czego weszło do portu 115 statków 
o poj. 103.699 trn., a wyszło zeń na morze 
110 statków ó poj. 97.064 trn.

Ogólny przeładunek towarów w omawia* 
nym okresie wyniósł 178.758,8 Ł, z czego 
wyładowano 21.089,2 t. i załadowano — 
157.669,6 ton.

== Kontyngenty na import dykty do Hó„ 
landii. Z dniem 1 października r. b. prze­
dłużony został na okres roczny kontyngent 
wwozu do Holandii na wszelkie rodzaje 
dykty, z wyjątkiem, orzechowej, brzozowej 
bukowej i  sosnowej. Ustawowy przydział 
kontyngentu wynosi 50 procent wagi brut­
to w stosunku do przywozu, dokonanego 
w Uroku, jako bazowym. W porówna* 
niu z ub. okresem, pozostałe warunki kon* 
tyngentowaoia nie uległy zmianie.
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Ś ro d a
Huberta 

Jutro: Karola 
Wschód słońca 6'34 
Zachód „  16'04

G O D Z IN Y  PR ZY JĘ Ć  W  RE» 
D A K C JI „ D Z IE N N IK A  P O I .  
SK IEG O ". W  redakcji „Dziennika  
Polskiego" przyjmuje sie codziennie  
— z wyjątkiem  niedziel i św iat rzyra. 
k a t .  -  W Y Ł Ą C Z N IE  o d  godz.
12—13. W  innych godzinach BĘZ» 
W Z G L Ę D N IE  żadnych spraw Re» 
dakcja n ie załatwia.

R ęk op isów  nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

Z a  artykuły nie zam ów ione Redak* 
cja nie płaci w ierszow ego.

TEATR WIELKI
Środa, dnia 5 b. m. godz. 8 wiecz. jedy, 

a.y występ Manueli del Rio.
Czwartek, dnia 4 b. m. godz. S wiecz. 

„Madame Butterfly".
Piątek, dnia 5 b. m. godz. 7.30 wiecz. 

Ju tro  niedziela" — ważny abonament- 4.

T E A TR RO ZM A ITO ŚCI
Środa dnia 3 b. m. godz. 7.30 ' wiecz. 

.Gdzie diabeł nie może1' — ceny zniżone.
Czwartek dnia 4 b. m. godz. 7.30 wiecz. 

„Gdzie diabeł nie może*' — ceny zniżone.
Piątek, dnia 5 b. m. godz. 7.30 wiecz. 

„Zabusia*' — ważny abonament 5.

S E R W IS  12-to osobowy 5 8  s z t u k

w r  4 5 -  Zj.
poleca

Kazimierz LEWICKI ni. Mariacki 10
KINOTEATRY j 

APOLLO: „Byłam szpiegiem".
ATLANTIC: „Kid , Galahad".
CASINO: „Gdy kwitną bzy" (Maytime) z

Jeanette Mac Donald.
CHIMERA: „Ty, co w. Ostrej świecisz. Bra,

EUROPA: „Ich stu i ona jedna'* (w gL roli 
Deanna Durbin).

GLORIA: „Będzie lepiej" z Tońkicm i 
Szczepkiem i  „Bohaterska Brygada".

GRAŻYNA: „Tajemnice żółtego miasta". 
KOPERNIK: „Znachor" — według powie,

śei Dołęgi,Mostowicza.
MARYSIEŃKA: „Promienie zagłady". 
METRO: „San Francisko" oraz dodatki. 
MUZA: „Dama Kameliowa".
PAŁACE: „Skłamałam" (w gł. rolach Bódo,

Smosarska).
PAX: „Toni z Wiednia'* wraz z słynnym 

chórem „Wiener Sangerknaben".
RAJ: „Książątko" — arcywesoła polska ko,

RIALTÓ: „Zbuntowana1*.
STYLOWY: „Piętro wyżej" i rewia Sciwiar, 

śkjego.
ŚWIT: „Na zgliszczach szczęścia" i „Krew 

na morzu".
TON: „Trafalgar*'.
UCIECHA: „Wódz Czerwonoskórych" i

FOTOPLASTIKON
„MEMPHIS ,  SAKKARAH . HELUAN
W EGIPCIE". — Pełne egzotyki i tajem» 
niczego czaru okolice ńad Nilem.

KOMUNIKATY, NADESŁANE PRZEZ
DYREKCJĘ TEATRÓW MIEJSKICH.
-  DZIŚ MANUELA DEL RIO W TEA- 

TRZE WIELKIM. Wszechświatowej sławy 
tancerka hiszpańska Manuela del Rio, nti, 
strzyni kastanietów,. wystąpi tylko raz jeden 
z recitalem, tanecznym dziś w Teatrze W. o 
S,cj wiecz. Najsłynniejsza tancerka doby o, 
becnej Manuela dcl Rio, łączy olśniewającą 
urodę i czar Swych kształtów ze zdumiewa, 
iącym talentem tanecznym. Na światowym 
konkursie na „nowoczesną Venus“ Manuela 
dcl Rio otrzymała pierwszą nagrodę za- idc, 
alną budowę. Jedyna -sposobność podziwia, 
Ilia Czarującej tancerki z wszelką pewnością 
zapełni po brzegi widownię Teatru W. — 
Dalsza przedsprzedaż biletów dziś w kasie 
Teatru W. od 10—13 i miastowej od 11—17 
wieczorem w kasie Teatru W. od 6 wiecz. 
Dla posiadaczy abonamentów udostępniona 
30 proc, zniżka. Przedsprzedaż i w księgarni 
Scyfartha.

-  „JUTRO NIEDZIELA" -  W TEA. 
TRZE WIELKIM. Ciesząca się pełnym po, 
wodzeniem sensacyjna nowość repertuaru, 
znakomita współczesna sztuka „Jutro nie, 
dzielą", grana będzie w Teatrze Wielkim w 
piątek i sobotę o 7.30. wiecz. Abonament 4.

-  „GDZIE DIABEŁ NIE MOZĘ"... po 
cenach zniżonych. Pełna doskonałego hurao.

l  sektoru w ie is iieoo  0 . Z. N.
w grzeżanach

(Zp) W  Brzeżąnach odbyło się po* 
siedzenie Obwodu Sektora Wiejskie* 
go O. Z. N. pod przew.,b. posła Jana 
Klicha, prezesa Sektoru. Uchwalono 
uruchomić sekretariat Obwodu, któ* 
ryby w dni targowe przyjmował za­
interesowanych i był stałym łączni* 
kiem między Zarządem a członkami 
Obwodu z terenu. Dokonano podzia­
łu powiatu pod względem organizacyj 
nym. W poszczególnych częściach po­
wiatu członkowie mają do końca bież, 
miesiąca zorganizować zarządy od* 
działów i zespołów tam, gdzie ich do*

Budowa autostrady 
w  K u lik o w ie

(Zp) Pod przew. nać?. Oddz. dro* 
gowego lwowskiego Urz. Wojew. inż. 
Przewirskiego wespół z kierownikiem 
żółkiewskiego Zarządu Drogowego 
inż. Dominikiem i burmistrzem, miasta 
Kulikowa Muntbercm, odbyło się w 
Kulikowie komisyjne badanie terenu 
pod budowę autostrady przez ulice 

. Kulikowa. Komisja wypowiedziała się 

. za przeprowadzeniem trasy autostra­
dy t. żw. jarem. Służyłaby ona wy, 
łącznie jako arteria przelotowa dla po* 
jązdów mechanicznych. Wlot nastąpit- 
by na 341 kilometrze od strony jarów, 

.wylot .na kim 542 za młynem. Dawna

Sensacyjny proces
o u s iła w as w  za ftó js tw o

(Zp) W  dniu  dzisiejszym przed 
trybunałem przysięgłych pod prze* 
wodnictwem s. o. dra Kopeckiego, 
stanął 45-letni Iwan Paluszok z Wierz­
bicy, pow. Rawa Ruska, oskarżony o 
tó, że pod koniec '1936 r. i ną wiosnę 
1937 r . ' nakłaniał kilkakrotnie szereg 
osób do zamordowania Michała Wasz* 
czyszyna, przy czym namowy te żad* 
nego nie odniosły skutku.
: Przewód sądowy wykazał, że oskar* 

żony Paluszok od szeregu lat był ko­
chankiem Katarzyny, żony Michała 
Waszczyszyna.

W celu poślubienia Katarzyny, po* 
stanowił za wszelką cenę zgładzić 

: Waszczyszyn, a zwłaszcza od czasu, 
kiedy został pobity przez niego pod 
oknami jego mieszkania.

Świadek Anastazja Stańczuk zezna­
ła, że pewnego razu spotkała się z Pa- 
luszokiem, ten oświadczył jej. że ko* 
cha pewną mężatkę, która jest mu wza 
jemną, lecz jej mąż przeszkadza mu w

ru i ciętej satyry komedia R. Niewiarowicia, 
będzie grana w Teatrze Rożni, dziś i jutro 
o 7.30 w obsadzie pp.: Paszkowska, Kali, 
nowśki, Leliwa, Szalawski, wykonawców ról 
głównych.

-  „ZABUSIA*' KOMEDIA GABRIELI 
ZAPOLSKIEJ wraca na repertuar Teatru 
Rozmaitości i będzie grana w piątek i sobo, 
tę wiecz. w premierowej obsadzie z pp.: 

: Ankwicz.Szyjkowską i Guttnerem w rolach
głównych.

-  „W NOC ŚWIĘTOJAŃSKĄ" PO CE, 
NACH NAJNIŻSZYCH ukaże się w naj, 
bliższą sobotę o 4,tej popoł. i w niedzielę 
o 12,tej w południe.

-  KASY PRZEDSPRZEDAŻY na wszyst 
kię przedstawienia są czynne: w Teatrze W. 
od 10—13 (tel. 281*10) i w kasie miast., ul. 
Akademicka 2S, w dnie powszednie od 11 
do 17, w niedzielę i święta od 10—13.

-  OPERA -  TEATR WIELKI. Kolosal, 
ne zainteresowanie, jakie wzbudza występ 
P. Teiko Kiwy, która wystąpi 4 b. m. w 
„Butterfly", wzmaga się z każdą chwilą, tak 
że tylko nieznaczna część biletów pozostała 
w kasach Teatru. Obok niej wystąpi świetny 
tenor opery warsz. p. Warwa i baryton scen 
polskich i zagrań, p. Stefan Romanowski. — 
Przedstawieniem dyryguje p. Józef Lehrer, 
reżyseruje p. Al. Ułuchanow.

Bilety w kasie Teatru W. i w księgarni G. 
Seyfartha,

-  ŚLADAMI MYŚLI PROF. TWAR* 
DOWSKIEGO. Ro zmowę na temat „Czy 
prawda jest względna" przeprowadzą przed 
mikrofonem lwowskim dziś o godzinie

tychczas nie ma. Podziału dokonano 
według gmin zbiorowych. Po dokona* 
nej organizacji w terenie zwołany bę­
dzie powiatowy zjazd prezesów od* 
działów i zespołów, celem przygoto­
wania ich ostatecznego do pracy w te­
renie.

i

Komitet porozumiewawczy w Bobromilu
(Z p )  Z  inicjatywy miejscowego K o­

ła T- S. L. odbyło się w D obrom ilu

trasa służyłaby dla ruchu lokalnego. 
Zadpa z ulic miasta nie będzie się 
krzyżowała z projektowaną arterią 
przelotową.

Czytelnia Proś w ity w  Bielawcach
zawieszona

(Zp) Starostwo powiatowe w Bro­
dach zawiesiło działalność czytelni 
Proś wity w Bielawcach pow. Brody, 
z powodu ujawnienia występnej dzia*

drodze do szczęścia. Wobec tego o* 
skarżony prosił świadka ó wystaranie 
Się o odpowiedniego osobnika.

Stońćzuk, chcąc zrobić interes poro*, 
zumiała się z. Janem Rudym, który 
zgłosiwszy się u Paluszoka twierdził, 
że dostał od Anny Stońcżuk truciznę 
dla Waszczyszyna. W  rzeczywistości 
była to .woda zabarwiona barszczem, 
znajdująca się w szklannej rurce. Gdy 
ta koncepcja upadła, Paluszok polecił 
Emilianowi Marcińcowi, by chwycił 
Waszczyszyna za gardło oraz powiesił 
go na drzewie i w ten sposób upozo­
rował jego samobójstwo, za co Palu* 
•Szok? obiecał kwotę 500 zł. Marciniec 
doniósł o wszystkim policji.

Oskarżony przyznał się częściowo 
do winy, w śledztwie zaś na rozpra­
wie dzisiejszej, wyparł się wszyst­
kiego.

Oskarża wiceprok. Olszewski, bro* 
ni adw. dr Hankjewicz.

19.35 Józefa i Henryk Mehlbergowie. Za, 
daniem dyskusji, która toczyć się będzie 
między zwolennikiem i przeciwnikiem wzglę 
dności prawdy, jest dowód, że wbrew po, 
wszechncmu mniemaniu prawda jest nieza, 
leżna od tego, kto ją głosi i  warunków, w 
których się ja głosi.

— LWOWSKIE AUDYCJE MUZYCZ, 
NE. Dziś o 19.20 usłyszymy ciekawą audy, 
cję poświęconą „kołysankom" huculskim, 
góralskim, łemkowskim i bojkowskim. U, 
twory te wykona na cyfrze Aleksander Ro, 
picki. O 20 nadana będzie muzyka rozryw, 
kowa w wyk. tria salonowego i kwartetu 
wokalnego „Lwowska Czwórka"

-  POLACY W BRAZYLII ZACHWY, 
CENI AUDYCJAMI Z POLSKI. Zmiana 
godzin nadawania programu przez krótkofa, 
lówki polskie SPW i SPD wpłynęła bardzo 
dodatnio na odbiór polskich audycji radio, 
wych na terenie największego skupiska cmi* 
gracji polskiej w Stanie Parana w Brazylii. 

•Jak wiadomo, dawniej Polacy w Brazylii 
skarżyli się, że programy radiowe sta.cjl 
krótkofalowych, nadawane w Warszawie w 
godzinach popołudniowych, odbierane były 
w Kurytybie w godzinach południowych. — 
Biorąc to pod. uwagę, przesunięto porę na, 
dawania programów przez stacje krótkofa, 
lowe na godziny od 12 do 1 w nocy w dnie 
powszednie i od 12 do 3 w nocy w. soboty 
i w niedziele, dzięki czemu Brazylia może 
słuchać audycji polskich w dnie powszednie 
od 8 do 9 wieczorem, i od 8 do 11 w soboty 
i w niedziele.

-  TRANSMISJA Z LONDYNU. Dziś 
o 22.00 z Londynu z ogromnej sali Oueens'

W Zbarowie uczczono pamięf 
poległych bohaterów

(Zp) Wczoraj odbyły się na cmen­
tarzu Zborowskim uroczystości ża­
łobne ku częi poległych polskich bo, 
haterów. W  kaplicy-jnauzoleum znaj­
dującej się na miejscowym cmentarzu 
zostały odprawione modły, poczym 
poszczególne organizacje składały 
wieńce na grobach poległych polskich 
bohaterów w czasie wojny światowej 
i w latach 1918—1920. Ogółem złożono 
15 wieńców.

pierwsze zebranie Komitetu porożu* 
miewawczego polskich organizacyj 
społecznych powiatu dobromilskiego, 
z udziałem TSL, Zw. Strzeleckiego, 
ZPOK, O. T. R„ Sokoła i Stów. Kół 
Gospodyń Wiejsk. Po wyborze pre­
zydium w osobach dyr. Zdz. Zagajew* 
skiego, Z. Nowosielskiej, St. Wilczyn* 
skiego oraz dyr. Lenarta z Chyrowa 
ustalono plan i program pracy kultu* 
ralno - oświatowej na obszarze całego 
powiatu w sezonie jesiennym j  zimo­
wym.

lalności kilku członków zarządu, w 
szczególności użycia lokalu czytelni 
do zebrań, na których omawiano i 
przygotowywano wyprawy złodziej* 
skie, oraz do przechowywania skra* 
dzionych przedmiotów. Dochodzenia 
ujawniły systematyczne wykradanie 
przez członków czytelni materiałów 
budowlanych na szkodę zarządu gro­
mady Bielawce i przechowywanie go 
w czytelni za wiedzą zarządu.

Samobójstwo w  Przemyślu
Do Przemyśla przyjechał ze Lwowa 

Józef Musiejewski, kelner, celem obję* 
cia posady w jednej z tamtejszych re* 
sturacji względnie kawiarni. Z  dniem 
1 listopada stanąć miał do pracy, a 
tymczasem zamieszkał w hotelu. 
Wczoraj wieczorem służba hotelowa 
zaintrygowana, iż gość przez 24 godzin 
nie opuścił pokoju, w którym panował 
też jakiś podejrzany spokój, wyważy­
ła drzwi, a wchodząc zauważyła nie* 
samowity obraz. Na podłodze w  ka­
łuży krwi leżał bez życia Musiejewski, 
zaś obok rewolwer, z którego popeł* 
nił samobójstwo. Ś. p. Musiejewski li* 
czył 22 lat i był rodem z Babic, obok 
Przemyśla. Przyczyna desperackiego 
kroku jest niewyjaśniona.

PO2AR POD LWOWEM 
(a) W  dniu wczorajszym wybuchł

pożar w domu dra St. Myślińskiego w 
Winnikach, spowodowany przez mon* 
tera, pracującego na strychu tej realno 
ści. N a miejsce pożaru przybyła straż 
fabryki tytoniu i  ogień w krótkim 
czasie ugasiła. Współdziałał również 
w gaszeniu ognia tren straży ze 
Lwowa.

Hall, transmituje Polskie Radio koncert, któ 
ry obejmie IX Symfonię Beethovena, pod 
dyr. Artura Toscaniniego. Największy ka» 
pelmistrz doby obecnej prowadzić będzie 
jedno z największych dzieł, jakie wydal ge( 
niusz ludzki.

-  KONCERT „ECHA,MACIERZY" ce, 
lem uczczenia 25,tej rocznicy zgonu ś. p. 
Jana Galla, pieśniarza j  długoletniego kiero, 
wnika artyst. Tow. śpiewackiego „Echo,Ma, 
cierz", odbędzie się 5 b. m. o 20.15 w sali 
Polsk. Tow. Muzycznego, Chorążczysny 7, 
Wielki Koncert, poświęcony wyłącznie twór* 
czości śp. Jana Galla.

-  W KASYNIE I  KOLE LITERACKO, 
ARTYST. Teodor Parnicki wygłosi 4 b. m. 
o 19.30 odczyt: „Władca, dyktator, wódz 
we współczesnej powieści historycznej i bic 
graficznej". Bilety w cenie od 40 gr. do 1 
zł. 15 gr. do nabycia w przedsprzedaży u  G. 
Seyfartha przy ul. Akademickiej 6, wicczo, 
rem w dniu odczytu przy kąsie w Kasynie 1 
Kole Łit.«Art.
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FUTRA mąskse
Najelegantsze w firmie

KO L SCHiiiO
Lwów, S e n a t o r s k a  t ł a

P rzyjechali fio nowego
„ tlo telu  Europejskiego"
H r. Potocka Józefa, wl. d ó b r  — Ryma* 

nów, Zawadzki Tadeusz, wł. dób r — maj. 
Łanięta, Hr. Krasicki Ksawery, wl. dób r — 
BCchurzcc, Kratnbach Peter, przemysłowiec
— Berlin, Kerth Edward, dyr. fabryki — 
Bielsko, Dr. Kramer M arkus, adwokat — 
Czerniowcc, Pruszyński A ndrzej, wl. dób r
— Pustomyty, D r. Sawicki Józef, adwokat
— Poznań, W ankc Prane, dyr. fabr. 
Bielsko, Ciuk Eustachy, inspkt. Banku G. 
Kr. — W arszawa, Katz A rnóst, kupiec — 
Praga, Girzejewski Kazimierz, wl. pensjon.
— Kossów, Kinel Tadeusz, komandor 
podpor. — W arszawa, Boj M arian, dyr. E* 
lektrowni — Borysław, Malinowski Stani* 
sław, wł. dób r — Cebet, Gruszczyński Żbi* 
gniew, inżynier — Sarny, Nitecki H enryk, 
kapitan — W arszawa, Daszkiewicz Teofil, 
notariusz — Skolc, Leja Józef, insp. szkol*
ny ... K ołomyja, Malobęcka Agnieszka, wl.
realn. — Pruszków, Rottenberg Józef, ku., 
piec — Brody. D r. Nikisch F lorian, adwo* 
kat — Rawicz, Borowicz Józef, inżynier — 
D rohobycz, Frankcnbcrg M ichał, sędzia — 
M ikołów, Rubinstein Adam , kupiec _— 
W arszawa, Jasiński Leopold, kupiec — Ku* 
piec, Birnbaum G erhard, korespondent ~  
W arszawa, Romankiewicz A ndrzej, inż. — 
H ryńków , Klangowa Anna, pryw. — Tac* 
nów, A llan  Paweł, agronom — Leg, 
bówka. Bergman H enryk, inż. — B ory , 
sław, G łowiński Antoni, kupiec — Wil io, 
Mrcczkowski Stanisław, notariusz H a , 
licz, Anioła Jan, inż. — T ychy, Krajewski 
Stanisław, wł. dób r — Czechy, Schramm 
Aleksander, wł. dób r — Krysowice, Cucjcw 
W łodzimierz, rotmistrz • Krzemienie:, 
Dzicślewski Zygmunt, rotm. — Poznań, 
Budyń W ładysław, urzędn. — Gdynia, 
Pozowska Jadwiga, urzędn. — Warszawa, 
Okęski Jan, inż. -  Katowice, Dr R ilińy i 
Stefan, lekarz - - Brzcż.any, Kobyłecka h* 
m iii,, żona majora -  HaidukiAWclkie, 
Lehman Szymon, dyr. biura film. - -  W ar, 
szaw.-i', H uttner Markus, dzierz. dóbr — 
Cbłopiatyn, Grzybczyk Jan, notariusz - -  
Leżajsk, Kainieniobrodzki Jan, urz. banku 
-- W arszawa, Klawe Janusz, kupie: — 

W arszawa, Forfcrko Zenon, kpt. -  K ra,
wł. realn.ków, Wu

1-Ilasko Maria, ,'w. -  Warszawa. 
Soroczan Julian, kicrown. szkoły — D o, 
manorycz, I.cincrowa K arolina, urzędn. — 
Warszawa, Szwabowie: Tadeusz, proku* 
rent banku — Warszawa.

CHRZEŚCIJAfiSKi PENSJONAT

KASZTELANKA**
L w ó w ,  3 - g o  M A J A  12

t e le f o n  2 3 3 “ 21

-  DYŻURY N O CN E W  APTEKACH 
LW O W SK ICH  W  ROKU 1957. Od dnia 
51 października do 6 listopada, mają nastę, 
pujące apteki dyżury nocne:
1 Mr. A. Aszkenazcgo, ul. Żółkiewska 4, 
2- Mr. K. Augenstcrna, ul. Krasickich 20.
5. Mr. F. Barszaka, ul. Łyczakowska 155. 
4’ Dr. M. Bciscra i S*ki, u l. Legionów 23.
5. Mr. A. Braunsteina, — Zniesienie. —
6. Mr. 1-. Dcwechego, pi. Słowackiego 12.
7. Mr. W. Dobrzańskiego, Akademicka 2. 
S. Mr. A . Ehrbara, ul. Łyczakowska 5.
9. M r. ). Glatzcl, ul. N a Bajkach 1. 23.
10. M r. O . lielłniana, ul. Kopernika 23.
11. Mr. K. Kajctanowicza, u l. Słoneczna 1.
12. Mr. I- K wartnera, Zamarstynowska 54,
13. Mr. ii. Lcwitcsa, ul. Kochanowskiego 83. 
! l. Mr. T. Łazowskiego, ul. Gródecka 1. 81. 
15. Mr. H . Messuty, ul. Król. Jadwigi 51. 
Ib. Mr. I- M undówny, Bogdanówka I. 67. 
17. Mr. M. O berlaendera, ul. Piekarska 55. 
Ki. M i. W. Sarkisiewicza, Zyblikiewiczą 14. 
iy. Mr. L. Śladowskiego, ul. Halicka 1. 19.
20. M r. K. Steczkowskiej, u l. Sw. Zofii 26.
21. Dr. S. S tenzh plac Mariacki 1. 8.
22. M i. M. Terleckiego, ul. Grodzickich 2.
23. Mr. K.' Diilla, ulica Piłsudskiego 1. 14.

G D Y  D W A  M O TO CY K LE 
M IJAŁY SIĘ...

(a) W dniu wczorajszym na ul. Si* 
piehy, gdy przejeżdżający motocyklem 
Władysław Knar, mechanik, zamie­
rzał wyminąć drugi motocykl, potrącił 
siedzącego na tylnym siodle Zbignie­
wa Rowińskiego, liczącego 15, ucznia 
gimnazjalnego (ul. Boczna Kętrzyn, 
:kiego, 2), który dozna! okaleczenia 
■rawej nogi. Zawezwane Pogotowie
’ itunkowe przewiozło go do szpitala 

wszechnego.

Czy rzymskie odznaczenia powstańców
s ta ły  w  sprzeczności z  zasad ą  n ie in te rw e n c ji?

Londyn, 2 XI, Agencja Reutera do» 
nosi: minister Eden, zapytany w izbie 
gmin, oświadczył, iż ceremonia, która 
się odbyła w Rzymie, dekorowania 
przez Mussoliniego medalami żołnie­
rzy włoskich, poległych w Hiszpanii, 
niewątpliwie sprzeciwia się zasadom

Hołd bohaterom Francji
Paryż. 2. 11. Dziś z okazji dnia 

Wszystkich Świętych prezydent I.e- 
brun w obecności ministrów wojny, 
marynarki, Lotnictwa i przedstawicie­
li władz wojskowych złożył wieniec 
na grobie Nieznanego Żołnierza.

Municypalitet paryski oraz człon* 
kowie rady generalnej złożyli wieniec 
na grobie Nieznanego Żołnierza w

Sytuacja w M aro lku opanowana
Paryż. 2. 11, (PAT). Ostatnie wiado­

mości z Maroka świadczą, iż próby 
wywołania powstania zostały przez 
władze francuskie opanowane, w  so* 
botę władze bezpieczeństwa nie zano­
towały żadnych incydentów, ani w Ra 
bacie, ani w Marakesz, ani też w Sale. 
Ruch powstańczy, który zrodził się 
w Fezie, dąwnej stolicy imperium ma* 
rokańskiego nie wyszedł poza mury 
miasta. Władze francuskie w tej chwi-

0 skasowanie t a d iu  w hmrach
Rozpowszccbniony w latach ostat* 

nich handel domokrążny i handel po 
biurach, niejednokrotnie absorbował u* 
wagę organizacyj kupieckich, jak i 
władz administracyjnych. Świadczyć o 
tym może, wydany w swoim
kólnik Prezesa Rady Ministrów, jak i 
zarządzenie Komisarza Rządu na m. st. 
Warszawę, regulując ten rodzaj ban* 
dlu na terenie stolicy.

Z gospodarczego punktu ... widzenia 
handel po biurach uznać należy za zja­
wisko niepożądane, stwarzające kort* 
kurencję dla solidnych i racjonalnie 
prowadzonych placówek handlowych i 
przemysłowych. Również, jeśli chodzi

Czy jest celowa rozbudowa
sadownictwa handlowego

N a mającym się odbyć w dn. 13—15 
listopada br. Kongresie Kupiectwa 
Chrześcijańskiego poruszone być mają 
m. inn. aktualne zagadnienia ustawo* 
dawcze z dziedziny prawa handlowego. 
W  związku z tym w łonie Zarządu 
Stów. Kupców Polskich powstała myśl 
omówienia zagadnieiia ewentualnej roz. 
budowy sądownictwa handlowego i wy 
odrębnicnia w oddzielne trybunały 
handlowe.

Nowe bruki na
(Zp) Z chwilą kończącego się sezo* 

nu budowlanego podkreślić należy zna* 
czne polcpseznie warunków komunika* 
cyjnych w naszym mieście.

Zarząd Miejski przeprowadził w tym 
roku gruntowną naprawę 31 bruków 
ulicznych o nowoczesnych na wierzch-, 
niach.

Ulice, jak plac Krakowski, Ossoliń-- 
skich, Jagiellońska, Pilusudskiego, Szc* 
ptyckich, Podleskiego, Okrężna, Jabło* 
nowskich o łącznej powierzchni 48000 
m5 otrzymały nawierzchnię z pólbrucz* 
ku basaltowego.

Niezależnie od tego wykonano w 21 
ulicach nrzełożenie starych uszkodzo-

nieinterewencjj, jęcz jest rzeczą niemo* 
żliwą ustalenie związku między datą 
przybycia tych żołnierzy włoskich do 
Hiszpanii a datą, w której wydano za­
kaz zaciągania się ochotników do sze* 
regów obu stron, walczących w Hisz* 
pańii. Min. Eden zaproponował, aby

pół godziny później, po czym złożyli 
hołd przed pomnikiem Clemenceau na 
Polach Elizejskich oraz na grobach 
marszałków Focha i Fayolle‘a w pala* 
cu inwalidów.

Złożono również wieńce na grobie 
marszałka Jóffre‘a w I.ouvencienncs, 
oraz na pomniku ku czci poległych 
żołnierzy amerykańskich.

ii panują całkowicie nad sytuacją w 
Fezie i okolicach, dzięki energicznym 
zai-ądzenióm rezydenta Francji gene* 
raja Noguesa.

General Nogues, który przybył Jo 
Fezu, celem dokonania inspekcji woj­
skowej, jak również, celem zapoznania 
się na miejscu z sytuacją, przyjął licz* 
nyćh przedstawicieli kolonii francu­
skiej oraz notablów marokańskich.

o interesy szerokich rzesz pracowni* 
ków to korzystanie z usług tego typu 
handlujących ocenić należy ujemnie. 
Ponieważ handel w biurach uprawia­
ny jest w Warszawie również w wielu 

o- urzędach i instytucjach państwowych 
Stowarzyszenie Kupców Polskich zwró 
cilo się ostatnio do Pana Premiera 
Składkowskiego z memoriałem, Ustala* 
jącym stanowisko organizacyj kupiec* 
kich w. tej sprawie. Zagadnienie to bę* 
dzie również rozpatrywane ńa jednym 
z komisyj Kongresu Kupiectwa. Chrze* 
ścijańsjdego. w dniach 13 i 14 listopa* 
da br,

Pragnąc zasięgnąć w tej mierze opi* 
nii osób najbardziej związanych z są­
downictwem handlowym, Zarząd Sto* 
warzyszenia zwołuje specjalną konfe* 
rencję sędziów handlowych oraz człon-, 
ków Komisji Arbitrów przy Stowąrzy* 
szeniu Kupców Polskich, w celu omó* 
wienia poruszonej wyżej sprawy. Ini* 
cjatywa Stowarzyszenia wywołała ży* 
we zainteresowanie wśród sfer kupiec* 
kich.

ulicach Lwowa
nych nawierzchni brukowych, bądź też 
utrwalono nawierzchnię szutrowe bitu­
mami.

Wykonano rgwnież wielkie roboty 
ziemne przy budowie cmentarza cen* 
tralnego na Zamarstynowie, przy bu* 
dowie nowej drogi na cmentarz.. Stryj- 
skim, oraz toru motocyklowego Czar* 
nych.

Wykonanie powyższych robót nastą* 
piło z kredytów Funduszu Pracy, oraz 
własnych wkładów gminy, przy czym 
koszt ogólny do końca roku budżeto* 
wego wyniesie 3,526.315 zł.

w każdym razie zwrócić uwagę na uro­
czystość rzymską komitetu nieinter* 
wencji.

W  dalszym ciągu oświadczył min. 
Eden, że brytyjski amabasador w Hen* 
daye wysłał do władz powstańczych o* 
stry protest z powodu zatopienia bry* 
tyjskiego statku „Jean Weems". Rząd 
powstańczy udzielił odpowiedzi, w kto* 
rej zaznacza, iż zarządził przeprowa* 
dzenic ścisłego śledztwa w tej sprawie.

Min. Eden dodał, iż rząd brytyjski 
wszedł w kontakt z rządem francuskim 
celem wydania zarządzeń, mających na 
celu zwalczanie ataków powietrznych 
na statki na Morzu Śródziemnym.

Walne Zebranie
Zw iązku  Docentów S zkó ł 

Akademickich
W środę, 3 b. 111, odbędzie się w sal 

Kopernika w nowym gmachu Uniwer* 
sytefu Jana Kazimierza we Lwowie o 
godz. 20*tej Nadzwyczajne Walne Ze­
branie Związku Docentów Państwo­
wych Szkól Akademickich, z następu* 
jącym programem: Sprawa grożącego 
uszczuplenia praw docentów przy u- 
chwalaniu nowego statutu. Obecność 
wszystkich członków pożądana.

Z A M A C H  SA M O B Ó JC ZY  
W STA N IE  P IJA N Y M

(a) Do szpitala powszechnego przy 
wieziono w dniu wczorajszym Ale* 
ksandra Budzińskiego (ul. Pijarów, 
3), który w zamiarze samobójczym w 
stanie pijanym zada! sobie nożem ra­
nę ciętą w lewą rękę.

WIELKIE WŁAMANIE 
PIW NICZNE

(a) Chaim Sciden (ul. Żółkiewska, 
27) zawiadomił policję, iż ubiegłej no* 
cy nieznani sprawcy włamali się do 
piwnicy wymienionej -realności, a po 
wybiciu otworu w jej stropie, dostali 
się do składu skór, skąd zabrali wię­
kszą ilość skór różnego gatunku, ogól­
nej wartości 3.600 zł.

NAGŁY SKON
(a) O godz. 2*giej po południu w 

mieszkaniu przy ul. Gródeckiej, 89, 
zmarł nagle na udar serca 57*letni Jó­
zef Jad, zamieszkały przy ul. Kętrzyn* 
skiego, 18. Zwłoki na zarządzenie le­
karza dzielnicowego wydano rodinie.

WYDALENIE SIĘ Z DOMU
(a) Dymitr Prystański (ul. Zamar­

stynowska, 33) zawiadomił policję, iż 
przed trzema dniami wydaliła się z je* 
go mieszkania siostra Naścia Tuper, 
licząca 12 lat i dotychczas nie powró-

Ze srebrnego ekranu
„Ty, co w  O strej świecisz 

Bram ie..."
Kinoteatr „Chimera"

Krytyka filmowa odnosi się w ostał*
nich czasach z dużym uznaniem dla o* 
brązów opracowanych przez reżysera 
Nowinę-Przybylskiego. Czyni to siu* 
sznie, ponieważ Przybylski jest jedy­
nym u nas reżyserem, który świadomie 
unika banału i potrafi z niezręcznego 
nawet scenariusza wydobyć elementy 
prawdziwe filmowe. Film, Ty co w O* 
strej świecisz Bramie, jest obrazem, da* 
jącym kinomanom dużą dozę wzruszeń 
najrozmaitszych odcieni, z dominanta 
nastroju religijnego, największym 
wszakże jego walorem są osiągnięcia 
reżyserskie.

Grają wybornie: Żelichowska, Bog­
da Cebulski, Stępowski, Trapszo i in

I (O
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KRONIKA MAŁOPOLSKI
Repertuar teatrów i kino­

teatrów:
BORYSŁAW. Colosseum: „Na Sybir'*, 

Grażyna: „Kola Mag", Pałace: „Pieśniarz 
x Wiednia".

BRZOZÓW. Goplana: „Tajemnica żółte, 
go miasta*', „W zamieci Ognia i żelaza" i rs» 
wia. Sokół: „Pat i  Patachon jako malarze", 
„Dziewczęta z Nowolipek" i  rewia.

BUCZACZ: Pałace: „Wacuś" i  rewia.
DROHOBYCZ. Wanda: „Marja Stuart", 

Sztuka: „Dzieci ulicy".
JAROSŁAW. Dom żołnierza; „W sieci 

wywiadu", Pałace: „Statek niewolników", 
Sokół: „Halka".

KOŁÓMYJA. Mars: „Dyplomatyczna 
żona'*, Gwiazda: „Miłość Beethovena“.

PRZEMYSŁ. Apollo: „Przy kominku", 
Casino: „Dla kobiety*', Olyrapia: „Król i 
chórzystka". Raj: „Siódme niebo". Potopią, 
etikon: Dalmacja.

RAWA RUSKA. C. S. S. G.: „Skowro. 
nek", Sokół: „Ślubowanie".

STANISŁAWÓW. Casino: „Wódz czer. 
wonoskórych". Ton: „Trafalgar", Olyrapia: 
„Promenada miłości*', Warszawa: „Czar cy. 
ganerii*', Urania: „Kola Mag".

STRYJ. Apollo: „Scypion Afrykański", 
Edison: „Atak o świcie". Sokół: „Ty, co 
w Ostrej świeciesz Bramie"

Prosimy P. T. Korespondentów o powia# 
damianie nas natychmiast o zmianie repet# 
tuaru kin.

Ze Stryja
KU CZCI CHRYSTUSA KRÓLA.

Odbyły się w  Stryju z  inicjatywy 
Akcji Katolickiej uroczystości ku czci 
Chrystusa Króla. Rano odprawione 
zostało nabożeństwo, potem zaś Aka­
demia w  sali Sokoła, (s)

DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI. Z  oka 
zji Dnia Oszczędności odbyły się w 
szkołach uroczystości, pogadanki oraz 
przedstawienia propagujące ideę 
oszczędności, (s)

ZWŁOKI NOW ORODKA NA 
CM ENjARZU. Zarządca cmentarza 
znalazł między grobami zwłoki nowo­
rodka, zawinięte w  chustkę. Policja 
prowadzi dochodzenia celem odszuka­
nia wyrodnej matki: (s)

Z Jarosławia
OBCHÓD KU C ZCI CHRYSTU- 

SA-KRÓLA. W  niedzielę. Akcja Ka# 
tolicka przygotowała obchód ku czci 
Chrystusa#Króla. Po uroczystej sumie, 
wyruszyła uroczysta procesja, która 
przeszła przez miasto, (AB).

ZE SĄDU. Krupa Błażej odpowia# 
dał przed Sądem Okr. za nielegalne 
posiadanie broni; w  wyniku prżepro# 
wadzOnej rozprawy, skazano go na 
trzy tygodnie aresztu. (AB).

KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE. In­
spektorat Szkolny w  Jarosławiu, w 
porozumieniu z powiatowymi komi­
sjami oświaty pozaszkolnej, zorgani#

Stacja biologiczna w  Pińsku
W ramach organizacji Instytutu iin. 

Nenckiego T. N . W. dzięki pomocy 
finansowej Funduszu Kultury Naro-. 
dowej oraz Ministerstwa Wyznań Re­
ligijnych i Oświecenia Publicznego, 
została uruchomiona w leqie 1937 r. 
nowa stacja naukowa, przeznaczona 
do prowadzenia badań biologicznych 
na Polesiu. Charakter terenu i domi­
nująca w nim rola wody przesądza 
już poniekąd kierunek działalności tej 
placówki, która będzie miała w swym 
programie przede wszystkim prace w 
zakresie hydrobiologii, z głównym 
naciskiem położonym na biologię rzek 
i bagien. W  ten sposób Poleska Sta# 
cja Biologiczna stanowić będzie dopeł# 
nienie sieci polskich stacyj hydro# 
biologicznych. Umożliwi ona nie­
przerwaną pracę badawczą na wyjąt­
kowym terenie, jakim nie rozporzą­
dza żadna z dwu istniejących dotych# 
czas przy Instytucie im. Nenckiego 
stacyj hydrobiolpgicznycb, gdyż Sta# 
cja Wigierska związana jest z tere# 
nem nadającym się specjalnie do ba# 
dań jeziornych, a Stacja Morska z na­
tury rzeczy ma elównie na celu bada­

zował konferencje, celem ustalenia pro 
gramu pracy oświatowej, pozaszkolnej 
na terenach poszczególnych gromad i 
gmin.

Według ustalonego programu pracy 
odbędzie się 75 kursów wieczorowych 
dla przedpoborowych analfabetów 1 
półanalfabetów. Nadto prowadzonych 
będzie 14 świetlic dla b. wychowan­
ków szkól powszechnych.

D O  WIADOMOŚCI NACZELNI" 
KA STACJI. W  poniedziałek rano, 
przed przyjazdem pociągu osobowe­
go, zdążającego w kierunku Lwowa, 
przy kasie osobowej jest niemożliwy 
scisk, w  związku z czym wiele osób 
z konieczności kupuje bilety dopiero 
w pociągu, płacąc przy tym za bilet o 
1 zł. więcej.

Z Nowego Sącza

Nowe złoża
w  p o w . g o rlick im
W  pow. gorlickim w Woli Łużań- 

skiej wykryto złoża rudy żelaznej. Ko# 
misja rzeczoznawców pracuje obecnie 
nad. zbadaniem głębokości i grubości 
pokładów, oraz wartości eksploatacyj# 
nej rudy. Przy kopaniu szybów nafto# 
wych w pow. gorlickim, często napo# 
tyka się w ziemi na bryły syderytu.

Prowadzone na Podkarpaciu bada­
nia geologiczne i wiercenia doprowa­
dzają do odkrycia coraz to nowych 
źródeł bogactw mineralnych, a przede 
wszystkim nafty. Na najbardziej wy­
suniętym na zachód szybie „N-adzieja" 
w Starej Wsi, ,w powiecie nowosądec# 
kim, przy głębokości 150 mtr. dowier# 
cono się pokładu ropy naftowej i gazu.

W  Wawrze na Łemkowszczyżnie 
natrafiono podczas kopania studni na 
płytkie złoża ropy naftowej. Zawiąza# 
na spółka będzie złoża te cksploato# 
wać.

W Trzetrzewinie ostatnio zakon­
traktowało kilku przemysłowców na­
ftowych z Borysławia prawo wydoby­
wania minerałów żywicznych z pól 
naftowych tejże wioski. (m)

TRUP TOPIELCA W POTOKU 
W ZAKOPANEM. W  potoku na 
Bachledach znaleziono zwłoki jakiegoś 
młodego mężczyzny. Jak ustalono, de# 
natem jest Józef Ciapaj z Raby Wyż# 
nej. Zachodzi podejrzenie, że Ciapaj, 
który był w krytycznym czasie nie# 
trzeźwym, wpaćłł do potoku i uto# 
nął. (m)

POMOC ZIMOWA W  LIMANO- 
WEJ I BRZESKU. Odbyły się w Li­
manowej i Brzesku zebrania organiza-

nia oceanograficzne i biologiczne 
Bałtyku.

Polesie, jąko teren pracy naukowej 
w dziedzinie hydrobiologii, może być 
obecnie scharakteryzowane już nieco 
bliżej na podstawie wyników wypraw 
zorganizowanych w ostatnich latach 
przez Instytut im. Nenckiego. Mate­
riały zebrane przez wspomniane wy# 
prawy zostały już częściowo’opraco# 
wane. Dają one przybliżone zestawie# 
nie wstępne problemów regionalne# 
limnologicznych, których dokładniej­
sze opracowanie będzie stanowić gló- 
wne zadanie Poleskiej Stacji Biologi­
cznej. Jednocześnie materiały te wska# 
zują dobitnie na dużą wartość na# 
ukową i praktyczną podobnych ba# 
dań, prowadzonych na tak swoistym 
pod wieloma względami obszarze.

Nowoutworzona stacja mieści się w 
specjalnie zbudowanym domu nad 
rzeką Piną w pobliżu Pińska. Stacja 
obejmuje następujące pomieszczenia: 
pracownię kierownika, prac, asysten# 
ta, prac, chemiczną, bibliotekę, skład 
przyrządów, pracownie specjalną i 
pracownię ogólną.

Przyczyną ścisku jest nabywanie 
przez stałych podróżnych, zwłaszcza 
w poniedziałki, tygodniowych biletów 
kolejowych, których wystawianie trwa 
stosunkowo dość długo.

Byłoby więc pożądanym, by kiero# 
wnictwo stacji w poniedziałki rano 
uruchomiło drugą kasę biletową, któ- 
raby wydawała bilety tygodniowe.

(AB).
ZE SĄDU. Przćd przem. Sądem 

okr. odpowiadała Gold Regina z 
Komastersa, oskarżona o usiłowanie 
przekupienia urzędnika miejcowego 
Urzędu skarbowego mgr. Świątka. 
Sąd po wysłuchaniu prokuratora Sie- 
miańskiegó i obrońcy Hornika, skazał 
Gołdową na 6 mieś, więzienia. (AB).

rudy i nafty
i na P o d karp ac iu
cyjne Pow. Komitetu Pomocy Zimo# 
wej bezrobotnym, na których to zebra 
niach wybrano Komitet, (m)

STRZELCY powiatu brze# 
SKIEGO NA F. O. N. Zarząd Powia# 
tu Z. S. zorganizował zbiórkę starego 
żelaziwa na F. O. N. (m)

CHRZEŚCIJAŃSKA KASA BEZ­
PROCENTOWA. Przy licznym u- 
dziale mieszczaństwa odbyło się w 
Brzesku pod przewodnictwem ks. kan. 
Stosiira zebranie, celem założenia Pol­
skiej Chrześcijańskiej Kasy Bezprocen 
towej. Tymczasowym przewodniczą# 
cym wybrano dra J. Wiewiórskie# 
go. (m)

EPIDEMIA RÓŻYCY NA LEM# 
KOWSZCZYŻNIE. Na Łemków# 
szczyźnie wybuchła epidćmia różycy 
wśród nierogacizny. Władze wydały 
odpowiednie zarządzenia sanitarne, 
(m).

TURNIEJ SZACHOWY O MI­
STRZOSTWO NOWEGO SĄCZA. 
Staraniem sekcji szachowej przy kasy# 
nie miejskim został zorganizowany do# 
roczny turniej szachowy o mistrzostwo 
Nowego Sącza na rok 1937/38. Turniej 
rospocznie się dnia 3 listopada br„ 
przy czym wyłoni on drużynę repre# 
zentacyjną, która weźmie udział wroz# 
grywkach o mistrzostwo Podhala. Zgło 
Mienia przyjmu je zarząd kasyna. (m)

PRZECIW NIKA ZABIŁ POD# 
CZAS BÓJKI. W  przysiółku Zabor­
nia pod Rabką doszło do bójki mię# 
dzy dwoma parobczakami, a to mię# 
dzy Teofilem Juszewem a Francisż#

Specjalna uwaga została zwrócona 
na wyposażenie Stacji w odpowied­
nie środki komunikacyjne, które po­
zwolą docierać do oddalonych i trud­
no dostępnych okolic Polesia, umo# 
żliwiając wykonywanie badań na miej# 
scu. Projektowane jest zaopatrzenie 
Stacji w większą łódź motorową, u# 
rządzoną jako „pływające laborato# 
rium", ponadto Stacja posiadać będzie 
mniejszą łódź z motorem przyczep­
nym, łodzie w iosłow ej kajaki.

Działalność Stacji oparta będzie z 
jednej strony na stałym personelu, 
który będzie prowadził badania wy" 
magające ciągłości i zżycia się z tere­
nem. Z drugiej strony Stacja stano# 
wić będzie bazę dla przyjezdnych ba# 
daczy, ułatwiając im zbieranie matę# 
rjąłów przyrodniczych w warunkach 
lokalnych specjalnie trudnych do eks­
ploatacji bez oparcia na miejscu.

Rezultaty badań, wykonywanych 
na Stacji, publikowane będą w zasa­
dzie w. „Archiwum Hydrobiologii i' 
Rybactwa". Czasopismo to, poczyna­
jąc od tomu XI., wychodzić będzie ja# 
ko wspólny organ 3 zakładów badaw. 
csych: Stacji Hydrobiologicznej na 
Wigrach, Stacji iMorskiej w Helu i 
Poleskiej Stacji Biologicznej.

kiem Antolukiem. Podczas walki Ju- 
szew zadał przeciwnikowi śmiertelny 
cios w głowę. Po upływie kilku godzin 
Antoluk zmarł wskutek pęknięcia cza# 
szki. Powodem zabójstwa była rywali# 
zacja o dziewczynę. Mordercę areszto­
wano. (m.)

WŚCIEKLIZNA WŚRÓD PSÓW 
I KOTÓW. W  Suchej, Krzeszowie, 
Koszarawie, Korbielowie i Żywcu 
stwierdzono ostatnio liczne wypadki 
wścieklizny wśród psów i kotów. 
W  związku z tym poddano kilkanaście 
pokąsanych osób szczepieniom ochron# 
nym. Odnośne władze przypominają o 
obowiązku natychmiastowego zgłasza# 
nia wypadków wścieklizny, (m.)

UJĘCIE ZABÓJCÓW  GRAJKA 
WIEJSKIEGO. W  wyniku dochodzeń 
w sprawie zabójstwa grajka śp. Frań# 
ciszka Porębskiego na weselu w Ko# 
rzennej, ujęto dalszych morderców 
w osobach: Andrzeja Łęczyckiego, Da 
miana Wojciecha oraz Franciszka iA n 
drzeja Szczyrków z Piątkowej. Zbro# 
dniarze tłumaczą się, że działali z na­
mowy, 'Upici poprzednio, (m.)

ŚWIĘTO CHRYSTUSA KRÓLA.
W  ub. niedzielę społeczeństwo kato­

lickie obchodziło bardzo uroczyście 
Święto Chrystusa Króla, poprzedzone 
w wigilię uroczystym nabożeństwem. 
Nazajutrz kulminacyjnym punktem u# 
roczystości, był manifestacyjny pochód 
z zapalonymi świecami, zorganizowany 
przez akcję katolicką, z udziałem oko# 
ło 8 tysięcy osób.

KONFERENCJA GOSPODAR# 
CZA PRZY UDZIALE W OJEWO­
DY TYMIŃSKIEGO. W  Limanowej 
w sali rady pow. odbyła się konferen# 
cja gospodarcza, na którą przybył wo« 
jewoda dr Tymiński w towarzystwie 
naczelników wydziałów: Eustachewi# 
cza i Muchniewskiego. Przybyli rów# 
nież. wójtowie poszczególnych gmin, 
przedstawiciele samorządu terytorial# 
nego oraz samorządów gospodarczych.

Po przemówieniu starosty limanów# 
skiego mgra Gacka, mówcy przedsta# 
wili p. wojewodzie najaktualniejsze po­
stulaty powiatu, (m)

SOŁTYSA PCHNĄŁ NOŻEM 
W  PLECY, Notoryczni opryszkowie 
Michał i Jan Cipkowie z Kraszowa pod 
Suchą wszczynali z przechodniami a- 
wantury, zaczepiając spokojnych ludzi. 
Do awanturników podszedł sołtys gro# 
mady Józef Brańka i usiłował ich u# 
spekoić. Wówczas opryszkowie dobyli 
noży i pchnęli sołtysa w plecy. Ofiarę 
zbirów ulokowano w szpitalu, zaś Cip# 
ków aresztowano, (m)

Z  T a rn o p o la
Z ŻYCIA ZWIĄZKU PEOWIA# 

KÓW W  TARNOPOLU. W  Tamo, 
polu odbyło się nadzwyczajne walne 
zgromadzenie Związku Peowiaków, 
na którym został dokonany wybór no# 
wego Zarządu w następującym skla# 
dzie: prezes dyrektor Roman Voit, 
członkowie: pp. kpt. Stefan Doma­
radzki, d r Bronisław Grzeczkowski, 
Stefan Misera, Franciszek Wojewoda, 
inż. Stanisław Zwińczak. Zastępcy: 
pp. Władysław Kopeć, Stanisław 
Scheibel. Komisja rewizyjna pp. dr 
Ignacy Czyrski, mgr Józef Zimmer. 
Ignacy Kominek i  Franciszek Żółciń­
ski. No,wy Zarząd postanowił powo­
łać do życia komisje weryfikacyjne dla 
Okręgu Kół oraz dla poszczególnych 
placówek, celem ostatecznego zweryfi# 
kowania wszystkich Peowiaków Okrę# 
gu tarnopolskiego.

Z  B ro d ó w
ZEBRANIE TOW. ROLNICZE­

GO. Onegdaj w sali Wydz. Pow., od­
było się plenarne zebranie zarządu 
Okr. Tow. Rolniczego, na którym u# 
stalono termin walnego zebrania, o# 
mówiono sprawy związane z działał# 
nością sekcji hodowli trzody chlew#
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nej, sprawę borgów w sklepach 
Kółek Rolniczych, wreszcie uchwalo­
no przystąpić na członka do okręgo­
wej mleczarni spółdzielczej w Brodach 
i ‘spółdzielni ,,Dostawa" w  Tarnopolu.

ZEBRANIE SPOŁECZNE. One. 
gdaj odbyło się w Pieniakach zebranie 
rejonowe na które przybyły zarządy 
Czytelń T. S. L., zarządy oddziałów i 
pododdziałów Związku Strzeleckiego 
tegoż rejonu, wreszcie referenci W y. 
chowania Obywatelskiego obu organi- 
»acyj.

Przedmiotem zjazdu było omówień 
nie i przystosowanie do warunków 
terenowych programu pracy, na naj­
bliższy okręg w dziedzinie społeczno* 
gospodarczej, — W  zjeździe, prócz de* 
legatów w  liczbie 120 osób, wzięli u. 
Sdział, p. starosta mgr. Grodowski, 
prezes Z. S. Kochanowski, komendant

po w. Z. S. Nagaj Józef { prezes Zwią* 
zku pow. Kół T. S. L, inspektor Irza- 
bek.

DAR PREZESA Z. S. Oddział Zwią 
zku Strzeleckiego w Pieniakach, otrzy­
mał od swego prezesa p. Cieńskiego w 
darze 1 i pół morgową parcelę na boi. 
sko sportowe. — Celem przystosowa. 
nia parceli do celów sportowych, wła. 
dze administracyjne powiatu brodzkie 
go, zarządziły wykonanie robót ziem, 
nych, przez powołanych do odbycia 
zastępczego obowiązku służby woj­
skowej.

dzię w r. 1917 — odczyt.— dr. W. Lipiński. 
17.15 Arie j  pieśni. — 17.50 „Rzeczy znale. 
zionę'1 — wygł. K. Fiirgang. — 18.00 Wia* 
domości sport. — 18.10 Lw. „Borys Godu* 
ńow" — płyty- — 18.20 Aud. wymienna z 
Krak.: Koncert pośw. pamięci St.. Lipskie, 
go. — 18.50 Lw. Wiad. sportowe lokalne. — 
18.55 Lw. Program na jutro. — 19.00 „Ka. 
prys jedwabnego przyjaciela" — nowela lot. 
nicza J. Meissnera. — 19.20 Lw. Kołysań, 
ki regionalne w wyk. A. Ropnickiego — cy» 
tra -  na wsz. Rózgi. P. R. -  19.35 Lw. 
„Czy prawda jest względna" (z cyklu „Sla* 
darni myśli prof, Kazimierza Twardowskie, 
go") — dialog pióra dr H. Mehlberga i dr 
J. Mehlbergowcj— na wsz. Rozgł. P, R. — 
19.50 Pog. aktualna. — 20.00 Lw. Muzyka 
rozrywkowa w wyk. Tria salonow. I. Lip. 
czyńska, K. Halponn, P. Pszenyczka i Kwar

tet „Lwowska Cwórka“ pod kler. S. Broń, 
czyka. — W  przerwie „Kącik humoru" — 
J. A. Zaremba. — 20.45 Dziennik wieczór, 
ny. — 20.55 Pog. aktualna. — 21.00 Konc. 
chopinowski w wyk. R. Wernera — fort. 
21.40 „Piękno mowy polskiej" — w oprać. 
F. Siedleckiego. — 22.00 Z Queens's Hall w 
Londynie: Beethoven: IX. Symfonia d.moll. 
23.15 Dziennik wieczorny — Przegląd pra* 
sy i Kom. meteor.

A UDYCJE ZAGRANICZNE:
19.30 Budapeszt. „Tannhaeuser ‘ — Wag* 

nera.
19.35 Wiedeń. II konc. abonam.
20.05 Praga. Festiwal Mozarta.
21.00 Rzym. „Consuelo" — Reijdana.
21.30 Paris PTT. Lekka muzyka symf.

I 21.30 Strasburg. Konc. symf.'

I N F O R M A T O R
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

TOWARY BŁAWATNE
WEŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL poleca

M A R IA N  MLEKO
LWÓW, PL. BILCZEWSKIEGO Tel. 224-75

(obok Apteki Łazowskiego)
Ceny najniższe 2537 Ceny najniższe

FORTEPIANY, PIANINA
p ierw szorzędne, now e  
oraz okazy jn e , bksm 
D o g o d n e  w a r u n k i .

W  NOWACKI
L w ó w , P i ł s u d s R ie g o  17

Telefon 235-21 6989

F  U  T  n  A
g o t o w e  i  n a  z a m ó w i e n i e  
W s z e lk ie  P R Z E R Ó B K I w y k o n u je  
n a j s o l i d n i e j ,  n a j t a n i e j ,  n a  
d o g o d n e  s p ł a t y  —  F irm a

F. i J. LUBELSCY
Lwów, RUTOWSKIEGO 5, tel.248-70 
G w a ra n c ja  za kupiony towar, 
masa R O K  Z A Ł ,  1887 hmb

ŚRODA DNIA 3 LISTOPADA 
Godz. 6.15 Pieśń: „Kiedy ranne wstają

zorze". — 6.20 Gimnastyka. — 6.40 Płyty. 
7.00 Dziennik poranny. — 7.15 Płyty, -  
8.00 Aud. dla szkół. — 11.15 Aud. dla szkól 
11.40 Muzyka operowa z płyt. — 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Aud. polu, 
dniowa i  Dziennik poludn. — 13.45 Lw. 
Przy czarnej kawie — płyty. — 14.10 Lw. 
Puccini: „Cyganeria" — Akt Il.gi — ply. 
ty. — 14.55 Giełda Lwowska. — 15.00 Lw. 
„Lwów" —. St. Wasylewskiego, czyta M. 
Kobieluszówna. —. Muzyka polska z płyt. 
15.20 Lw. Wied, bieżące z miasta i prowin. 
cji. — 15.30 Wiad. gospodarcze. — 15.45 
„Listopad" — pogad. dla dzieci starszych. 
16.00 Skrzynka językowa w oprać, prof. W. 
Doroszewskiego. — 16.15 Orkiestra rozryw. 
kowa z Łodzi. — 16.50 Pog. aktualna. — 
17.00 Polskie formacje wojskowe na wscho.

URZĄDZENIA APTECZNE
oraz sypialnie, pokoje komb. — wykonuje

WYTWÓRNIA MEBLI

MICHAŁA N O W IC K IE G O
Lwów - Zniesienie, ul. Kard. Trąby 38 

Telefon 110-87
Przyjmujemy zamówienia. Ceny tabrycz. 

2571

Kie wyizuiaitie swoim pieniędzy
kupując tandetę sklepową, szumnie relda* 
mowaną, lecz zanim kupisz jakie MEBLE, 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i ta, 
plcernię, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety męskie, 
tapczany, otomany, bujaki i urządzenia ku* 
chenne według najnowszych wzorów. Ceny 
niebywale niskie, na dogodne SPŁATY bez 
WEKSLI, WYTWÓRNIA MEBLI, Lwów, 
Leona SAPIEHY 8, w budynku Wystawy 
maszyn, naprzeciw koszar Policji Państwo* 
wej. BON. Każdy kupujący skorzysta z bez* 
płatnego odnowienia mebli po roku. Bon 

przedłożyć. — Kredyt do 2 lat.

i e n s a c / n ;
S U ll !  J  może odby* bezołatoąp o d r ó ż  p o  c s f e i  P o l s c e I

Halicki Magazyn Nowości, Lwów, Halicka 15
wydaje dla reklamy za zgodą Polskich Kolei Państwowych BEZPŁATNE BILETY 
(bony) KOLEJOWE przy zakupnie towarów blawatnych już od zł. 5.—. Odległość 
podróży zależna jest od wysokości kwoty kupna. Bony te realizują BEZ ŻADNEJ

DOPŁATY WSZYSTKIE KASY P. K. P. do 31 GRUDNIA 1938 r. 
UWAGA: Polecamy nasz skład bogato zaopatrzony w najnowsze towary blawatne

po cenach najniższych. Przyjmujemy czeki Centrali Obrotu Towarowego.

N A U K A M IE S Z K A N IA

DYPLOMOWANA 
konserwatorzystka z egza­
minem państwowym udziela 
lekcji gry na fortopianie.— 
Smutnówna, — Lwowskich 
Dzieci 48, 11. p. 7777

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

LOKALE PRZEMYSŁOWE

S P R Z E D A Ż

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

6 POKOI
komfort, po doktorze den­
tyście. Batorego 32, ii. pię­
tro. 7732

3 POKOJE
kuchnia do wynajęcia. Gró­
decka 51. 7775

4 POKOJE
kuchnia, komfort, do wyna­
jęcia. Plac Akademicki 3.

7776

R Ó Ż N E

WSPÓLNICZKI 
kulturalnej z mieszkaniem, 
poszukuję, celem prowadzę, 
nia kuchni. Zadwórzańska 
29, drzwi 11. 7746

GAZUJE,
wióruje, cyklinuje, odczy, 
szcza zremontowane miesz­
kania. „Czystość", Kotlar­
ska 12, tel. 259-17. 616

T R U Ć  S Z C Z U R Y
najpewniej ty lko

CEBULĄ KORSKĄ
Do nabycia hurtownie i detajlicznie 

tylko u

Jana S u d h o f f a
Lwów, Rynek 38, Akademicka 8

U B IO R Y  M Ę S K IE
n a je le g a n ts z e

U S. KĘDZIERSKIEGO
dlugolet. współpracownika firm krawieckich 
2734 w Paryżu i Londynie
L w ó w , A K a d e m ic K a  22/1.

NOWOCZESNE  
firanki, kapy, narzuty, koł« 
dry, po cenach fabrycznych 
poleca Freilich, Sykstuska 
21. 1782

DRZEWKA
i KRZEWY OWOCOWE, 

ozdobne, bzy i róże najle­
piej sadzić w jesieni. Sprze­
daż ze szkółek Fredrowskich 
w podwórzu Małopolskiego 
Towarzystwa Rolniczego, ul. 
Kopernika 20, tel. 2C0-88. —

7779

f

POSZKUJE SIĘ 
małżeństwa bezdzietnego, 
katolickiego, które zaado­
ptuje chłopczyka ładnego. 
Zgłoszenia kierować do Od­
działu PATa w Gdyni pod 
znak „Adoptacja". 2769

31 X. ZGUBIONO 
zloty zegarek „Omega" na 
branzoletce w tramwaju „10“ 
od rogatki Stryjskiej do 
Batorego w drodze do Ber­
nardynów. na Piłsudskiego. 
Zwrot ża wynagrodzeniem — 
Nad Jarem 12, m. 6. 7773

P i m A M a i

na c u k i e r n i ę ,  
k a w i a r n i ę
lub inne przedsiębiorstwo 

gastronomiczne 
w  Łucku na Wołyniu 
do wynajęcia od 1-go. 

stycznia 1938 roku..
Doskonały punkt w cen­

trum miasta. Nowy gmach
Informacji udziela Cen­

tralna Kasa Spółek Rol­
niczych, Oddział we Lwo­
wie, ul. 3-go Maja nr. 11. 
tel. 212-85, w godzinach 
9 -15 . 7569

ZAMIENIAMY
zużytą garderobę na pierw­
szorzędne, najmodniejsze — 
materiały bielskie. Telefon • 
286-27. 7778

Daj grosz na T. S. L.

Reklama prow adzon a niefachowo — to błądzenie 
naoSlep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, którą znajdziesz  
w dziale ogłoszeniowym

„ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o "

A D R E S  R E D A K C J I i A D M IN IS T R A C J I „ D Z IE N N IK A  P O L S K IE G O *1: L w ó w , u l. Z im o ro w ic z a  15. T e le fo n y  re d . 262-42, 262-43, te ł. nocny  
sam . 200-75. T e le fo n  ad m in is tra c ji 274-44. —  K A N T O R  O G Ł O S Z E Ń  i P R E N U M E R A T  u l. B IE L O W S K IE G O  I. 3, te le fo n  240-42. 

K o n to  P . K . O . 506.250.

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń
O g ło s z e n ia  w  t e k ś c i e :  Na pierwszej stronie 2t. C-90 U tekście co 2—5 sti. zi. 0*70. W tekście od 6-tej do kpńca działu redakcyjnego zt. 0*50. Cala pierwsza strona zl. 1.100 
Cala stroną od 2—5 zl. 1.100. Cala strona od 6-tej zt. 650. — O g ło s z e n ia  Za tek stem .*  Ogłoszenia zwyczajne zi. 0*18. Cala strona zl. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zl. 0*18. 
N e k r o lo g i:  zt. 0*50 za mm. jednoszpait — O g ło s z e n ia  d r o b n e :  Ogłoszenia drobne za wyraz zl. 0*05. handlowe po zł. 0T0 dla poszukujących pracy zt. 0*03, matrym. zl. 0*15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie; strona w tekście ma 4 lamy za tekstem 6 lamów. — K o m u n ik a ty , n o t a t k i ,  w zm ia n k i k r o n ik a r s k ie ,  a r ty k u ły  

o  t r e ś c i  h a n d lo w e j , o s o b is t e  zl. 1*50 za mm. (strona 4-ro łanowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

Wydawca: Mał°D. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp.
Drukarnia Sp. Wyd. Słowa Polskiego, Lwów, ul, Zimorowicza 15.

Redaktor odpow.: Stanisław Starzewski


